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Bieżąca chwila będzie może dość znamienną w dziejach piś­
miennictwa naszego w ogóle, a lekarskiego w szczególności. — Nie 
prasa oczywiście jest matką ludzkości, tylko jej płodem, prasa 
wszakże jest dzieckiem, która macierzą swą kieruje. Ale znajduje 
się ona tez naw zajem pod bacznem okiem społeczeńswa i nawzajem 
wpływowi tegoż nieustannie ulega.—Prasa jako dzieło ludzkie, po­
siada własną moralność i własny rozum; jeżeli pismo odpowiada 
inteligencji i moralności średniego czytelnika, wówczas istnieje w wra- 
runkach pomyślnych; jeżeli będąc zrozumiałem dla ogółu, przewyż­
sza inteligencją swą umysłowość średniego czytelnika, to kieruje 
społeczeństwem, jeżeli rzecz się ma odwrotnie, wpływ prasy ustaje, 
ale i pismo ulega zagładzie lub przekształceniu przez podniesienie 
inteligencji. — Pisma, podobnie jak  wszystkie zjawiska społeczne, 
jak przemysł, handel, nauka i t. p., podlegają w zupełności prawom 
doboru, zbadanym przez Darwina, jedne giną. inne zwyciężają w walce
0 byt i innych praw nad ten dobór niemasz. Pisma specjalne służą dla 
czytelników specjalnie wykształconych i głównem ich zadaniem jest 
zajęcie poziomu wyższego wiedzą nad średniego czytelnika, inaczej 
noszą w sobie zarodek śmierci i giną niechybnie.

Pozostawiając na stronie prasę ogólną, zaznaczyć nam wypadło 
ukazanie się i zapowiedź nowych pism lekarskich; z tych „Krytyka 
lekarska“ już istnieje, zaś „Kurjer lekarski“ odłożony do kwietnia. 
Fakta te w rozmaity sposób zaznaczone były w pismach lekar­
skich; jedne wzmianki odznaczały się życzliwością, inne zbywały 
krótką uwagą na temat: „Za wiele tego;“ obszerniej i krytycznie 
rozważył fakt ten Dr. Nusbaum w 1 numerze „Gazety lekarskiej“ 
r. b. Wiele słusznych uwrag podaje on odnośnie do obowiązków
1 potrzeb prasy lekarskiej; słusznie zaznacza, iż często w niej daje 
się spostrzegać nagromadzenie faktów znaczenie balastu mających 
a nierozebranych krytycznie, słusznie zaznacza brak samodzielności; 
niestety jednak wnioski autora ztąd odnośuie do prasy lekarskiej
nie możemy uznać za racjonalne. „Ujęcie produkcji naukowych
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w formę wydawnictw peryodycznych, z oznaczoną prawie ściśle ilo­
ścią papieru na rok i z oznaczoną stałą za nie ceną, to wymysł 
przedsiębiorczości handlowej, to owoc zabiegów handlo wo-przemy- 
słowych“ (czego autor zresztą bynajmniej nie potępia). — Otóż twier­
dzenie to nie wytrzymuje krytyki z najrozmaitszych względów. 
Przedewszystkiem żadne pismo lekarskie polskie nie powstało nigdy 
z widoków przemysłowo - handlowrych; przeciwnie po największej 
części otrzymują pisma te zapomogi od swych wydawców lub od 
Towarzystw; jeżeli czynnik przemysłowo-handlowy istnieje w tern 
lub owem wydawnictwie, to chyba w postaci jakichś obliczeń na 
wpływ tych lub owych jednostek, może niekiedy reklama tu i owdzie 
odegrywa rolę, ale czynnik ten jest względnie rzadkim i niema 
najmniejszego związku z ilością papieru i terminami wydawnictw. 
Te warunki decydują o stopniu możności, ale nie o chęci zysku. 
„Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego“ wszak obliczony jest na daną 
ilość papieru i daną cenę, lubo na zysk nie jest obliczony, i stałą 
wielką zapomogę, otrzymuje, a również i wszystkie inne bez wy­
jątku pisma nasze nie są handlowemi przedsiębiorstwami i wyda­
wane są na analogicznych podstawach jak „Pamiętnik.“ A wszakże 
pomnikowe dzieła bądź to drogą prenumeraty (zeszytami) wydawane, 
bądź oddzielne, również muszą mieć cenę zależną od kosztów wy­
dawnictwa; jakąż przewagi) mieć mogą one pod tym względem nad 
czasopismami, ze stanowiska naukowego, pomijając już, że w pi­
smach i wiekopomne prace drukowane bywają. Nawet wiele pism 
ogólnych powstaje nie na podstawie handlowej, naprzykład otrzy­
mujące zapomogi organa partji politycznych. Dla tego też stano­
wczo n.'e zgadzamy się i na wypływające z powyższych dalsze uwagi 
autora: „Ależ zawód handlowo-przemysłowy, jakkolwiek jest dla 
rozwoju cywilizacji nieodzownym, nie mniej o całe niebo się rożni 
od zawodu naukowego. A  wkroczenie tak odległego istotą swoją 
zawrodu w dziedzinę nierównie podnioślejszego i hierarchicznie wyż­
szego naraża z drugiej strony ten ostatni na pewne niebezpieczeń­
stwo.“ Niektóre pisma naukowe wszakże żadDej inne i treści nad 
ścisłą naukę nie posiadają, i cała Europa wie o tern (np. „Revue 
de deux Mondes,“ różne archiwa i i. d.), więc autor widocznie ma 
na myśli w tym razie te pisma, które oprócz nauki, i sprawy za­
wodowe, oraz inne informacje mają w programie. Lecz i ta kate- 
gorja pism do postępu nauki może się niemniej od tamtej przyczyniać.
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Według naszego rozumienia rzeczy czasopisma dzielą się na

1) takie, które z góry wymagają ofiar już to z powodu swego spe­
cjalnego charakteru nie pozwalającego liczyć na dostateczną liczbę 
abonentów, już to z powodu, że interes wyższy, np. interes przy­
szłych dziejów literatury narodu lub stanowisko w obec świata 
cywilizowanego lub wreszcie wyższa potrzeba społeczna nakazuje 
poświęcenie kosztów, na których zwrot od prenumeratorów liczyć 
nie można; 2) na takie, które przeznaczone dla wielkich grup czy­
telników nie mają prawa do ofiar, lecz liczyć musza tylko na zain­
teresowanie abonentów. Pisma lekarskie mogą być i są obydwóch 
kategorji; dążeniem zaś każdego winno być zawsze unikanie ofiar 
i samopomoc, gdyż pismo utrzymywane przez abonentów i na po­
parcie ich liczące tern samem staje się mniej zależnem od jednostek 
a więcej od ogółu.

Pisma obliczone na szerokie koła prenumeratorów mogą potę­
piając reklamę raczej przeszkadzać niż popierać dążności napię­
tnowane przez 'autora, a odnoszące się do reklamowania niepe­
wnych środków lekarskich i t. p. Jeżeli zaś istnieją projekta no­
wych pism, to powinniśmy się zastanowić raczej nad tern, czy nie 
powstają one skutkiem wadliwości redakcyjnych pism już istnieją­
cych; nie mamy najmniejszej zasady do karcenia tych dążności, 
możemy tylko omawiać warunki przy których miałyby one większą 
lub mniejszą rację bytu, ostrzegać, na mocy doświadczenia własnego 
od tych lub owych kroków.

W  naszych obecnych warunkach prasy łączenie sił naukowych 
i środków wydawniczych w istocie uważamy za pożądane, dla in­
nych atoli powodów, niż te które przytacza Dr. Nusbaum, a mia­
nowicie: dla ubóstwa prac naukowych donioślejszego znaczenia, dla 
malej liczby czytelników i z tych obydwóch powodów — dla małego 
znaczenia naszej literatury peryodycznej w Europie. Każdy wszakże 
ruch w kierunku zwiększenia ilości pism, lub rozszerzenia ram tych 
które już istnieją, nie może być inaczej uważany jak objaw postępu 
prasy,— lubo w tej walce o byt nie jedno z nich zginąć może lub 
musi. W  ogólności zaś sprawy zawsze się kształtować muszą drogą 
naturalnego doboru, zarówno przy rozproszeniu sił, jak  i przy zwy- 
cięztwie jednego pisma nad innemi, co znowu zależy w danym razie od 
przewagi organizacji, talentów redakcyjnych i środków mateijal- 
nych. Dziennik lekarski nikogo-by dziś nie zadziwił; same spra-
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wozdania z działalności poważnych towarzystw lekarskich starczy­
łyby na to; nam jednak środków ku temu zapewne zabrakłoby dla 
powyższych względów. — Stanowisko prasy naszej w świecie cywi­
lizowanym, powtarzamy, łatwiej -zdobydoby się, gdybyśmy mieli je­
den wielki dziennik, jednę wielką ilustrację, jedno wielkie pismo 
lekarskie, ale mogłoby się to stać tylko doborem naturalnym przez 
przewagę owych czynników powodzenia w jednym organie danej 
kategorji nad innemi. Lecz o utopjach mówić zbyteczna.

J. Polak.

LASY W GUB. KRÓLESTWA POLSKIEGO.
(Studjum statystyczno - hygjeniczne).

napisał JOr. M .. JY Jisicw icz.

Wśród różnych czynników, decydujących o zdrowotności danej 
okolicy lub kraju, na równi z przepuszczalnością gruntu, wzniesie­
niem nad poziom i łatwością skanalizowania terenu, wielką rolę od­
grywa mniej lub więcej bujna roślinność, a szczególniej obszerny las. 
Potrzeba jednak pewnych warunków aby las ten był czynnikiem do­
datnim (odnośnie do hygjeny), ma tu znaczenie nietylko stosunek je­
go do wód miejscowych, bagnisk, torfowisk, wody zaskórnej i wód 
bieżących (rzeki, brzeg morza), ale też jego ilość i jakość. Las bo­
wiem jest zbiornikiem tlenu dla całego kraju, a, w wielkiej massie 
osłania płaszczyzny od wiatrów i burz. Ubytek lasów na dużej prze­
strzeni działa na daną okolicę nader ujemnie. Dlatego też nim przy­
stąpię do opisu fizyko-chemicznego i hygjenicznego znaczenia lasu, 
zatrzymam się na chwilę na paru statystycznych i ekonomicznych 
notatkach o lasach w Królestwie polskiem, które jakkolwiek bezpo­
średnio nie łączą się z hygjeną, pośrednio jednak ścisły mają z nią 
związek.

W Sierpniowym numerze „Bibl. Warsz.,“ podtytułem: Las i je­
go ekonomiczno i hygjeniczne znaczenie, podałem w mej pracy szcze­
góły tyczące się lasów w Królestwie polskiem, obecnie na podstawie 
nowych źródeł, skreślam szkic niniejszy, w którym postaram się przed­
stawić nowe statystyczne dane, tyczące się lasów Królestwa.
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Przestrzeń Królestwa Polskiego wynosi według atlasu Anuczy- 
na 2222 mile kwadratowe, co równa się około 20,000,000 morgów 
kwadratowych. Z tej ilości wypada według tego atlasu 18,170,991 
morgow na t. z. przestrzeń rolniczą. Nieco odmienne cyfry wykazują 
obliczenia pomiarowe Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, oparte 
na podstawie wyrachowań Centralnego Komitetu statystycznego, 
a mianowicie:

Gubernja Warszawska 2362905 mórg.
„ Kaliska 1920160 „
„ Radomska 1928542 „
„ Kielecka 1673597 „
„ Piotrkowska 2014797 „
„ Łomżyńska 1732424 „
„ Suwalska 2047579 ,,
„ Siedlecka 2427830 „
„ Lubelska 2746288 „
„ Płocka 1841963 „

Razem 20,694,085

Ilość tę podzielić należy na ziemie włościan i mieszczan rolni­
ków, uzyskane przez nich na mocy Ukazów 1864 i 1866 r., na zie­
mie szlachty zagrodowej, na przestrzeń będącą w posiadaniu Zarządu 
Dóbr Państwa, i wreszcie na grunta należące do większej własnoso. 
ziemskiej. Stosownie do tego rozdziału ziemie dzielą się w następu­
jącym stosunku:

1) w posiadaniu większej własności ziemskiej, według obliczeń
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 8,942,877

2) ziemie szlachty zagrodowej 704,154
3) ziemie włościan i należące do Dóbr Państwa 8,698,134

Razem morgów 18,345,165
Z cyfr powyższych widzimy, iż z ogólnej rolnej przestrzeni 

w Królestwie 37$ przypada na większą własność ziemską, 36,8$ na 
ziemie włościan, a 4$ na ziemie szlachty zagrodowej.

Ogólna przestrzeń prywatnej własności ziemskiej według Centr. 
Konut. Statystycznego w ogóle wynosi mniej więcej 12,000,000 mórg, 
Według pracy: „Superficie de VEuropę, par 1. Strelbitsky, general dJEtat 
major, publication du Comté Central de statistigue“ dobra stowarzy-
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szonyeh stanowią 31.9# ogólnej przestrzeni Królestwa, a 69,9# pry­
watnej własności ziemskiej w ogóle.

Ogólna cyfra lasów stowarzyszonych wynosi 1,856,646 mórg, 
z czego jednak odtrącić należy, według wykazów statystycznych, 18# 
na lasy wytrzebione, przez grabież leśną, oraz na budowę i potrzeby 
dróg żelaznych, a szczególniej na olbrzymim torze dróg:, żelaznej 
Iwangrodzko-Pąbrowskiej, przecinającej najbogatsze w las gubernje, 
t. j. Radomką i Kielecką. Najwięcej zbliżoną do prawdy będzie cyfra 
1,615,000 morgów.

W pojedynczych zaś gubernjach procentowność ta przedstawia, 
się w poniższym stosunku:
W G u b .  L u b e l s k i e j  las wynati według pom. T .K Z . 4 1 #  według pom, Kom. Stat. 35$> prze»t.

li n Radomskiej , n n 39%, n Yi n 39,1 „
» n Siedleckiej „ n n 38%, n Yi n 3 7 , 7 $  »
n n Łomżyńskiej „ n n 36# n 7) n 32,3* „
n w Piotrkowskiej * n n 34# n Y9 n 33,2*
i) » Kieleckiej „ n « 34# n Yi n 34,1£ „
n n Suwalskiej „ » » 30# n n n 28,1* .
n n Kaliskiej „ 7) n 26# n n n 25,2* ,
n n Warszawskiej „ n 7) 23,5# n n n 22,9* „
n n Płockiej „ n n 22,5# n n fi 20,8* „

Z tej tablicy widzimy iż najwięcej zalesioną jest gubernia Lu» 
bełska w stosunku do swej przestrzeni, najmniej zaś Płocka; nadto 
nadmienić należy, iż ten stosunek lasów w dobrach większej własno­
ści ziemskiej jest nieco odmiennym od tego, jaki się przedstaw.a 
z urzędowych wykazów, w tamtym bowiem znajdujemy na czele gub. 
Radomską jako posiadającą najwięcej stosunkowo lasów, po niej zaś 
inne następują w takiej kolei: gub. Lnbelska, Kielecka, Piotrkowska, 
Suwalska, Siedlecka, Łomżyńska, Warszawska, Płocka i Kaliska.

Lasy nie poddane taksie wynoszą razem 465,876.
Łącząc powyższe kategorje lasu otrzymamy następujące cyfry:

Gub. 'Warszawska z 1872 -  62812; z 1884 — 138231; nie otaks. 52998
„ Kaliska „ 44886 n 171195 19113
„ Radomska „ 55581 n 130077 85422
* Kielecka „ 52107 Y> 136420 24290
* Piotrkowska „ 65853 7> 122781 44862
„ Łomżyńska „ 7172 W 88536 19567
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Gub. Suwalska 
„ Siedlecka 
„ Lubelska 
„ Płocka

z 1872— 6937 z 1884 — 60231 nie otaks. 20054 
* 49355 „ 179246 „ 96140
„ 49275 , 213267 „ 54667
„ 20471 „ 98213 „ 48763

Razem 4i5449 1338197. 465876
To jest, iż stowarzyszona własność ziemska Królestwa posiada 

2322522 mórg lasu.
Przejdźmy teraz do drugiej kategorji, t. j. lasów rządowych.
Wykazy zarządu dóbr państwa z ostatnich lat podają maksi­

mum dla Gub. Suwalskiej a minimum dla Płockiej, (wykaz Zarządu 
Dóbr Państwa z r. 1893). Ilość lasu w poszczególnych gubernjach 
idzie w następującym porządku:

1 ) Suwalska
I.as z karczunkaml: 

2 0 6 , 8 0 8 , 0

P rz e s trz e ń  z a le s io n a :

1 8 8 , 2 9 4 , 5

2 ) Radomska 1 1 9 , 9 3 3 , 5 1 1 6 , 1 8 8 , 9

3 ) Łomżyńka 1 1 1 , 0 3 3 , 9 1 0 5 , 1 2 1 , 8

4 ) Kielecka 8 8 , 3 5 5 , 3 8 4 , 8 9 3 , 5

5 ) Piotrkowska 6 9 , 6 9 9 , 3 6 6 , 7 0 1 , 5

6 ) Warszawska 4 8 , 9 8 2 , 7 4 5 , 9 4 4 , 6

7 ) Lubelska 4 1 , 0 5 0 , 8 3 9 , 2 0 4 , 1

8 ) Siedlecka 3 6 , 0 9 8 , 5 3 5 , 0 5 6 , 4

9 ) Kaliska 3 1 , 0 4 7 , 0 2 9 , 9 4 4 , 2

1 0 ) Płocka 2 2 , 6 0 8 , 4 2 1 , 6 9 9 , 5

Razem 7 7 5 , 5 7 7 , 5 1 9 3 1 , 0 4 9 , 1

Cyfry te wyrażone są w desiatynach, a źe 1 desiatytia i 60 
kwadratowych sążni równa się dwóm morgom, otrzymamy przeto 
ogólną ilość lasów rządowych 1,549,099 moigów.

Z tej cyfry przypada wprawdzie 44,428 desiatyn, czyli około 
89,000 morgów, na przestrzeń leśną i karczunki, lecz wziąwszy na 
uwagę, iż w lasach rządowych prawie wszędzie istnieje gospodar­
stwo leśne, przyjąć możemy cyfrę półtora miljona morgów za dość 
prawdziwą. Ilość lasów w dobrach stowarzyszonych i większej wła­
sności ziemskiej wyższą jest od ilości lasów rządowych o 469,893 
morgów, lasy zaś prywatne w ogóle wynoszą, jak wiadomo, 3,141,122 
morgów, są więc co do przestrzeni dwa razy większe od rządowych.

Lasy majorackie dzielą się na lasy będące pod zarządem pań­
stwa i na takie, które są pod nadzorem tego zarządu; te ostatnie są
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znacznie większe od pierwszych, jak to widz’my z następujących 
cyfr:

Gub e r n j * w administracji pod nadzorem Razem
Suwalska — 20,170 20,170
Lubelska 248 16,242 16,490
Siedlecka 815 15,020 15,835
Kaliska 2,457 12,181 14,638
Piotrkowska 3,915 10,492 14,307
Radomska 2,905 11,067 13,972
Łomżyńska 1,209 8,756 9,965
Kielecka 2,144 4,584 6,728
Warszawska 1,374 5,262 6,636
Płocka 63 670 733

Z powyższych cyfr widzimy, v) 
posiada gub. Suwalska, minimum zaś

: najwięcej 
Płocka.

lasów majorackich

Lasy majorackie wynoszą w ogóle 119,474 desiatyn, czyli około 
238 tysięcy moigćw; stosunek ich do lasów stowarzyszonych wyrazić 
można jako 11:100, a do lasów prywatnych jako 11:57.

Rozpatrując się w różnych kategor'ach lasów, widzimy iż prócz 
własnych, posiada Rząd różnego pochodzenia przestrzenie leśne. Są 
tu i lasy poduchowne i miejskie, będące pod zarządem ministerjum 
spraw wewnętrznych, i szpitalne, zarządów górniczych, podległo in­
nym ministerjom, emfiteutyczne, obciążone długiem Banku polskiego, 
tak zwane lenne i wreszcie sporne, co do których własności ma za­
paść dopiero decyzja sądu.

Lasów poduchoiunych posiada najwięcej gub. Warszawska, t. j. 
950 desiatyn czyli około 1,800 morgów, z czego na sam powiat Błoń­
ski przypada blizko 1,500 morgów.

Dalej idą gubernie:
Lubelska 730 morgów.
Siedlecka 560
Suwalska 316
Płocka 118
Kielecka 105
Łomżyńska 62 „

Gubernio Kaliska, Piotrkowska i Radomska nie posiadają la- 
posiadają lasów tej kategorji.

Lasy emfiteutyczne posiada powiat Włodawski gub. Siedleckiej
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iv ilości 9,302 morgów i pow. Grójecki gub. Warszawskiej 6,6000 
morgów.

Lasy departamentu górniczego posiadają przeważnie gub. Radom­
ska i Kielecka. Według powiatów cyfry są następujące:

Gub. Radomska pow. Konecki 29,434 morgów.
„ „ „ Iłżecki 20 866 „
„ „ „ Radomsk’ 3,900 „
„ Kielecka „ Kielecki 65,724 „

Razem 119,974
Stosunek lasów górniczych do lasów rządowych w ogóle wyra 

zić można cyframi 11:150.
Lasy, o które toczy się spór między rządem a osobami prywatne- 

mi, są przeważnie w gubernjach Łomżyńskiej, Płockiej i Piotrko­
wskiej.

Lasy, należące do folwarków rządowych, sprzedanych osobom 
prywatnym, z warunkiem prowadzenia racjonalnego gospodarstwa leśne­
go istnieją w pow. Iłżeckim i Opatowskim, gub. Radomskiej i wy­
noszą 45,000 morgów.

Lasy obciążone długiem Banku Polskiego znajdują się w gub. 
Łomżyńskiej i Lubelskiej (powiaty Lubelski i Krasnostawski).

Lasy miejskie rozrzucone są nierównomiernie, przeciętnie jednak 
nie przekraczają 15# obszaru lasów rządowych.

Gdy do tyłu różnych kategorji dodamy około 1000 morgów la­
sów lennych, nierozgraniczonych i zaliczonych do innych zarządów, 
to wyczerpiemy wszystkie przestrzenie leśne Królestwa.

Godnemi uwagi są szlaki leśne, ciągnące się przez większe prze­
strzenie, np. szlak, zaczynający się od Spały, łączy się z lasam' 
Księstwa Łowickiego z jednej strony, a z lasami gub. Radomskiej, 
sięgającemi granicy austryjackiej, z drugiej strony. Lasy jędrzejo­
wskie, miechowskie i olkuskie stanowią szlak południowy.

Szlaki te dzielą się na leśnictwa, z których najważniejsze są: 
w gub. Warszawskiej: Leśnictwo Gostyńskie, Kampinoskie, Zakro­
czymskie i Włocławskie; w gub. Płockiej: Lipnowskie i Przasnyskie; 
w gub. Kaliskiej: Wieluńskie, Klonowskie i Kolskie; w gub. Piotr­
kowskiej: Pajęczno, Gidle, Krzepice, Olkusz, Olszyn, Łaznów i t. d.

Ponieważ ogólną ilość lasów prywatnych to jest większej i mniej­
szej własności ziemskiej ustaliliśmy na 3,141,124 morgów, a rządo-
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wycn 1,549,099, a więć w stosunku do ogólnej przestrzeni Króle­
stwa lasy wynoszą, obecnie 26,5 odsetek, czyli iź ilość lasów zmniej­
szyła się w stosunku procentowym o 6 z górą procent, który do nie­
dawna, bo w r. 1S80, wynosił średnio 32#.

Jest to ubytek olbrzymi, zbliżający nas szybkim krokiem do 
krajów ogołoconych z lasu, jak sąsiedni fabryczny Szląsk lub 
Belgja, i jeśli dalej tak szybkim pójdziemy krokiem w nieogiednej 
trzebieży i rozbójniczej gospodarce, to za lat 75 mieć będziemy z lasu 
karczunk. i zarośla.

Skoro bowiem w ciągu piętnastolecia, od roku 1879, z ogólnego 
odsetka 36? ubyło 6, to pozostałe 30$ wytrzebionem zostanie w naj­
lepszym razie za lat 5x15=75.

Grunt niewykarczowany, zarośla i niezagospodarowane zagaj­
niki są nieużytkami, i tylko w państwach z wysoką kulturą bywają na­
tychmiast uprawione superfosfatami, gipsami, kaolinem, odpadkami rogu 
lub miałkim żużlem. U nas jednak nie prędko doczekamy się takie­
go postępu, a tymczasem nieużytki stanowią juz poważną cyfrę i tak:

w gub. Suwalskiej średnio U
« Płockiej 7? 7,5?
w Kaliskiej n 6,5?
n Kieleckiej n 6,5?
r> S'edleckiej V 7 5?
n Warszawskiej 77 7,5?
9 Piotrkowskiej n 7?
n Radomskiej n 7?
n Lubelskiej n 6?
n Łomżyńskiej « 6?

Są to cyfry bardzo niekorzystnie przemawiające za kulturą zie­
mi u nas. Według Buscha największy procent nieużytków w Niem­
czech północnych wynosi ledwie 3.72? a w Hollandji i Francji ledwie 3$.

Gdy więc z niewykarczowauych i rabunkowo trzebionych la­
sów eo rok przybywać nam zacznie pewien odsetek nieużytków i tak 
już nad normę dużych, odbić się to musi na dobrobycie i zamożności 
kraju. Ponieważ zaś las oddziaływa pod względem hygjenicznym na­
der dodatnio, podwTójną więc poniesiemy szkodę, t. j. na zdrowiu 
i kieszeni.

Jeżeli stosunek nieużytków w miarę trzebierzy lasu stopniowo
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co raz się powiększa, to zupełnie ■nny stosunek widzimy w ilości wód,. 
o których tu słówko nadmienię.

Ilość ta w poszczególnych guberniach tak się w r. 1869 przed­
stawiała:

Kaliska wód w ogóle 9,698
Warszawska n « 8,812
Lubelska n n 7,770
Płocka » n 7,492
Suwalska n 71 6,323
Radomska n n 3,770
Piotrkowska 7) n 3,466
Łomżyńska 19 71 3,345
Kielecka 71 71 1,862

Zestawienie to wykazuje, iż maximum wód posiadają: gub. Ka­
liska, Warszawska i Lubelska, oraz że ogólna ilość wód wynosiła 
wtedy (rok 1869J 57,751 mórg.

A że pomiary czynione przez zarząd komunikacji wykazały 
w r. 1888 około 27 tysięcy desiatyn, czyli 55 tysięcy z górą mor­
gów, a dokładne wykazy statystyczne Tow. Kred. Ziem. w r. 1881 
ustaliły cyfrę wód na 56,151 morgów, a więc w ciągu 20 lat ubyło 
około 1,600 morgów wód. Ubytek ten odnosi się głównie do ogoło­
conych z lasu gub. Kaliskiej, Piotrkowskiej i Warszawskiej. Cyfry 
te stwierdzają naocznie hygroskopijne oraz nawadniające działanie 
lasu, który korzeniami przyciąga i unieruchomią wody gruntowe i opa­
dowe, a konarami zasłania od parowania. ' •

Działa on więc na okolicę suchą nawadniająco i stanowi ponie­
kąd naturalną irrygację. I na odwrót ogołocenie z lasu osusza daną 
okolicę, zmniejsza ilość wód w rzekach, wtedy bowiem wody opadowe 
wsiąkają w ziemię, a łącząc się z luźnemi wodami zaskórnemi, od­
pływają do rzek. Ten ubytek wód idzie w stosunku prostym do wy* 
ciętych lasów.

Cyfry pod rubryką 4 nabierają większego znaczenia po zesta* 
wieniu ich z ilością -pastwisk i ląk, które tu przytoczę:

Lak Pastwisk razem
Warszawska 30,805 21,955 52,760
Płocka 25,518 20,932 46,450
Kaliska 20,146 13,574 33,720
Lubelska 22,648 8,795 31,443
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„ Siedlecka 20,736 7,665 28.401r
„ Radomska 17,455 10,693 28,148
„ Łomżyńska 18,946 8,356 27,055
* Piotrkowska 15,742 9,888 25,634
„ Kielecka 11,853 10,081 21,992
„ Suwalska 15,622 5,270 20,892

Razem 199,906 117,409 316,425
A więc z powyższych cyfr widzimy, że maxima wód odnoszą 

się do gubernji Warszawskiej, Kaliskiej, Płockiej i Lubelskiej, a mi­
nimum do Kieleckiej, oraz iż taki sam stosunek istnieje co do ilości 
łąk i pastwisk, czyli innemi słowy, że ilość łąk i pastwisk jest w sto­
sunku prostym do wód.

Czyli, że na każde 95 kilometrów kwadratowych łąki wypada 
średnio 5 kwadratowych kilometrów wody.

Jak widzimy w ostatnich trzech tablicach naczelne miejsce zaj­
muje gubernja Płocka, Kaliska i Warszawska, tak co do procento- 
wości wód, jako też łąk i pastwisk.

Według zbioru wiadomości statystycznych, odnoszących się do 
dóbr ziemskich, wydanego staraniem naczelnych władz Tow. Kred. 
Ziem., ilość torfiarni wynosi w poszczególnych gubernjach.

Kaliskiej 107
Płockiej 50
Kieleckiej 8
Warszawskiej 14
Suwmlskiej 5
Radomskiej 6
Lubelskiej 17
Łomżyńskiej 8

Razem 215
Okazuje się stąd, że ilość torfiarni największą jest w gubernjach 

Kaliskiej i Płockiej, najmniejszą w Łomżyńskiej; gubernje Piotrko­
wska i Siedlecka nie posiadały w r. 1880 torfiarni. Je-e li weźmiemy 
na uwmgę fakt, iż ilość torfiarni odpowiada w stosunku prostym ilo­
ści torfowisk, to największa ilość tych ostatnich znajduje się w gub. 
Płockiej i Kaliskiej, posiadających stpsuukowo dużo wód a stosun­
kowo najmniej lasu, bo tylko 22 — 26$, gdy Lubelska i Radomska 
.mają 39—40$.
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Cyfry te, które sprawdzają się we wszystkich obliczeniach, tak 
procentowych jak 1 i bezwzględnych, stwierdzają naocznie fakt, iż 
obszar torfowisk jest w stosunku odwrotnym do obszaru leśnego czyli 
innemi słowy iż las działa na przestrzenie obfitujące w wodę stojącą 
odwadniająca, to jest odbiera im znaczny odsetek wody. Tym sposo­
bem zalesienie przestrzeni zbyt nawodnionych, jak mokradeł, bagnisk, 
błot, źródłisk i t. p. wpływa na nie osuszająco. Gdy jednak weźmie­
my pod uwagę, iż znaczna część łąk zbyt mokrych traci swą war­
tość z powodu niemożności ich osuszenia, gdyż nie wszędzie da się 
przeprowadzić drenowanie, łatwo zrozumiemy znaczenie zadrzewie­
nia a ewentualnie zalesienia, dla łąk i pastwisk.

Wielce znaczącym jest ten podwójny wpływ roślinności i zale­
sienia, które nawadnia przestrzenie piaszczyste, nieużytki i wydmy, 
a osusza błota i topiele, działając na nie wprost przeciwnie, odwa- 
dniająco. Las utrzymuje odpowiednią dla kultury ilość wody w roz­
gałęzieniach korzeni i w całej masie ziemi, objętej korzeniami i ko­
roną drzewa.

Przypatrzmy się teraz warunkom materjalnym Królestwa. Zna­
komite prace statystyczne p. J. Blocha wykazały, iż najbogatszemi 
gubernjami kraju są: Warszawska, Piotrkowska, Kaliska i Lubelska.

Wziąwszy pod uwagę, iż miarą bogactwa jest ilość faktycznych 
długów, opartych na racjonalnej taksie, oraz cyfra regularnie wypła­
conych rat i podatków tak Towarzystwom Kredytowym, jako też 
Państwu widzimy z powyższych tablic, iż najbogatszemi gubernjami 
w Królestwie są: Warszawska, Piotrkowska, Kaliska i Lubelska. 
W drugim rzędzie stoją gub. Płocka, Kielecka i Radomska, w trze­
cim zaś Siedlecka. W tym postępie ekonomicznym najmniej podążały 
gub. Łomżyńska i Suwalska.

Niezmiernie ważne znaczenie ma las w stosunku do wody, która 
jak wiemy, stanowi o bogactwie kraju. Statystyka wykazuje we 
wszystkich krajach Europy bezpośredni stosunek proporcji prostej 
ilości wód bieżących i dobrobytu.

Czy to zależy od ułatwionej komunikacji i handlu, (brzeg mor­
ski) czy od ożywionego przemysłu (tartaki, młyny, fabryki etc.) jest 
to rzeczą drugorzędną.

Las powiększa ilość wód w różny sposób, a to: utrzymując stałe 
strumienie, tworząc strumienie czasowe, wstrzymując promieniowanie 
cieplika, a tem samem, parowanie powierzchni ziemi. Dalej obszar
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leśny chwyta na całej swej przestrzeni wszelkie opady. Woda desz­
czowa zostaje unieruchomiona i zużytkowana dla miejscowych spraw 
wegetacyjnych. Niemniej posiada las możność unieruchomiania i lo­
kalizacji wód gruntowych, tak podskórnych jako i głębokich.

Wreszcie powierzchnia szczytu leśnego uważana â vol d’oiseau, 
podobna jest w działaniu do powierzchni morza. Odb;ja ona me 
tyiko promienie światła i słoneczne, utrzymuje cały ozon, ale wpły­
wa zarazem przyciągająco na chmury deszczowe, gromadząc je ku 
sobie, bądź na drodze zwykłej atrakcji, bądź na drodze wyładowań 
elektrycznych, których niezwykła massa nagromadza się w wierzchoł­
kach drzew. Wiadomo oddawna iż okolice lesiste, a nadewszystko 
wioski, położone w pobliżu puszcz leśnych, podlegają częstym bu­
rzom i wyładowaniom elektrycznym.

O ile ulesienie pewnej okolicy wpływa na nią korzystnie zmniej­
szając ilość nieużytków i przestrzeni jałowych, o tyle nieoględna trze­
bież przyczynia się bezpośrednio do zwiększenia wydm piasczystych.

Nader dodatnim też jest wpływ lasu na dobroć łąk. O ile bo­
wiem obfite udrzewienie jest zdolne osuszyć łąki mokre, biota i ba­
gna, pokryte zielskiem niezdatuem na paszę, o tyle z drugiej strony 
las jest w stame dostarczyć wilgoci łąkom suchym i zastępuje po­
niekąd irrygację. Gdy weźnremy pod uwragę iż od ilości i dobroci 
łąk zależy ilość inwentarza, tak ważnego czynnika ekonomicznego, 
od którego zależy znowu dobrobyt włościan, łatwo pojmiemy, iż rzą­
dy zajęły się energicznie wprowadzeniem racjonalnego gospodarstwa 
leśnego i tylko dziwić się wypada, iż gwałtowna trzebież leśna, któ­
rą raczej grabieżą nazwaćby można, nie jest karaną na równi z in- 
nemi wykroczeniami, godzącemi na dobro społeczne i na zdrowie pu­
bliczne. W końcu nadmienić winniśmy że las, pochłaniając masy wód 
zmniejsza ich dopływ wiosenny do dużych rzek, a tern samem wylewy 
wód i powodzie, oraz stawia tym powodziom opór czysto mechani­
czny, jest więc potężnym czynnikiem, nietylko dla dobrobytu i zdro­
wia, ale i dla bespieczeiistwa publicznego.

Dla tego też rząd ausryjacki popiera czyrnie zadrzewionie oko­
lic Dunaju by je uchronić od powodzi z gór, a okolice Tryestu dla 
zabezpieczenia od gwałtownego Wiatru bora.

Pod względem technicznym las jest doskonałym materjałem bu­
dowlanym, a brak jego powoduje w chatach wieśniaczych wilgoć, 
gdyż spróchniałe podwaliny wmągają wodę jak gąbka. Drzewo jest
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najlepszym matevjalem opałowym. W  miejscowościach bezleśnych palą 
węglem, torfem, słomą, plewą z gryki, zielskiem stepowem (kowyl) 
a nawet mierzwą. Palenie węglem daje swąd i zbyteczną ileść tlenku 
węgla; torfem woń zielska i zgnilizny oraz dym, pełen zabójczego 
pyłu, drobnego popiołu; zaś palenie słomą pozbawia inwentarz potrze­
bnej paszy i jest niedogodnem. Najlepszym i hygieuicznym opałem 
jest drzewo, i dlatego szpitale, domy zdrowia oraz inne lecznicze za­
kłady, jak np. sale operacyjne, powinny być opalane drzewem na ko­
minach. które wentylują i dezynfekują zarazem powietrze.

W miejscowościach bezleśnych płacą za sążeń drzewa 30—40 
rubli a nawet 50 rs., np. w Stawropolu i Odessie.

Przy opalaniu mieszkań drzewnym smolistym opałem powstaje 
przy procesie palenia ozon, kwas pyrogallowy i inne cenne pierwia­
stki które zabijają bakterje. Daleko większe znaczenie ma las jako 
materjał budowlany. Wieśniacy i w ogóle mieszkańcy prowincji za­
kupują masę drzewa z działek rządowych na budowę domów i mne 
cele techniczne budowlane.

Od roku 1888 średnia cena desiatyny w 16 leśnictwach wzrosła 
o 264 rs., przyczem mayjmum przypada na Zakroczym i Krzepice, 
minimum na Przasnysz i Olsztyn. .Jakkolwiek cyfry te nie upowa­
żniają do wyprowadzenia ściślejszych wniosków o wzroście ceny, to 
jednakże, wziąwszy na uwagę, iż w 16 leśnictwach cena desiatyny 
w r. 1888 nie przekraczała 378 rs. otrzymamy -^*-69,7, t. j. iż cena 
drzewa w tych szesnastu leśnictwach podniosła się w ciągu siedmiu 
ostatnich lat o 60,7 procent, czyli, iż rocznie podwyżka ta wynosi 
^  9 9%.

Wyżej wspominaliśmy iż gubernje najobfitsze w przestrzeń leśną 
nie są najbogatszemi; jednakże pośrednio las jest ważnym czynnikiem 
w bogactwie kraju. Posiadamy go więcej niż Prusy, a szczególniej 
Szląsk, lecz nie za dużo. Przyjąwszy stosunek 1 desiatyny 60 kw. 
sażeni=2 morgom i cenę desiatyny=500 plus minus rublom, otrzymamy, 
iż wartość lasów w Królestwie wynosi 6,00,000x2500=15,000,000,000 rs. 
Piętnaście miljardów rubli to już pewne bogactwo kraju, to już sum­
ma, godna troskliwej uwagi i pielęgnowania, a szczególniej dla tak 
ubogiego, mało produkującego ' przemysłowego kraju, jak nasz, sta­
wiającego pierwsze kroki w rozwoju handlowym i fabrycznym.

(d . C. 71.).
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Redakcja uprasza o łaskawe nadselanie luszelkich tuiadomości z pra­
ktyki hygjenicznej w kraju, oraz sprawozdań z działalności instytucji, 
zakładów, stowarzyszeń, o ile takowe mają związek z hygjeną, prży­
tem redakcja uprasza szanownych korespondentów, by raczyli załączać 
nazwiska swe i adresy z nadmienieniem czy lakowe mają być drukowane 
lub nie.

SPIS CZASOPISM LEKARSKICH
sanitarnych, weterynaryjnych i farmaceutycznych, w różnych językach.

Zupełnego spisu czasopism różnych narodów nie wydano nigdzie; 
w wielu krajach brak ich nawet w katalogach księgarskich. Przeko­
naliśmy się o tem zbierając okazy pism dla b. Wystawy hygjenicznej. 
Mniemamy, że zdobyte z trudem przez skomplikowaną koresponden­
cją i stosunki prywatne dane nie powinny pozostać bez przytoczenia 
w druku, co nietylko dla naszych ale i dla obcych autorów zdać się 
zarówno dla teoretycznych jak i dla praktycznych względów może, 
tembardziej że spisy nawet specjalnie do jednej gałęzi odnoszące się 
(napi z. Uffelmana odnośnie do hygjeny) mają znaczne luki. W naszym 
spisie tylko angielskie, francuskie i niemieckie pisma wyjęte z katalogów 
drukowanych (Dawsou, Soudier oraz Gracklauer); inne ze źródeł pry­
watnych lecz bardzo dokładnych. O ile spisy takie powinny się co 
kilka lat powtarzać, dowodzi fakt, że porównywając kolejno wydane 
katalogi francuskie, widzimy ubytek 11 a przyrost 21 pism, zaś 
w Niemczech: ubytek 9 a przyrost 42 pism w ciągu roku. Nasze dane

Nursing Record.
Pharmaceutical Journal. 
Sanitary Record.

Miesięczniki:
Analyst.
Annals of Surgery.
Britisch .Journ. of Dental Science. 
Dental Record.
Family Doctor.
Glasgow Medical Journal. 
Healthy Life and Hydrop. News.

oparte są na źródłach najnowszych*
1. Angielskie. 

a) Ang/ja.
Tygodniki:

British Medical Journal.
Clinical Journal.
Family Doctor.
Health.
Hospital.
Lancet.
Medical Press.
Medical Times and Hosp. Gazette.
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Herald of Health.
Homoeopath.
Homoeopathic Review. 
Homoeopathic World.
Hospital-
International Journal of the Me­

dical Sciences.
Journal of the British Dental 

Association.
Journal of Medicine.
Medical Chronicle.
Medical Missions at Home and 

Abroad.
Medical Magazine.
Monthly Homoeopathic Review. 
Monthly Magazine of Pharmacy, 

Chemistry, Medicine, &c. 
Monthly Statement of Drugs. 
National Laundry Record. 
National Temperance Mirror. 
Natural Food.
Ophthalmic Review.
Patent Medicine Journal. 
Pharmaceutical Journal.
Popular Medical Monthly. 
Practitioner.
Public Health.
Vaccination Inquirer.

Kwartalniki:
Brain.
Bristol Medico Chirurg. Journal. 
Journal of Anatomy and Physiol. 
Journal of British and Foreign 

Health Resorts.
Medical Temperance Journal.

Pól-roczniki:
Braithwaite’s Retrospect of Me- 

d'cine.
Journal of the British Homoeo­

pathic Society and of the Lon­
don Homoeopathic Hospital. 

Royal London Ophthalmic Hospi­
tal Reports.

Boczniki:
Burdett’s Hospital Annual and 

Year Book of Philanthropy.
Dentists’ Register.
Guy’s Hospital Reports.
Irish Medical Directory.
Medical Annual and Practitio­

ners’ Index.
Medical Directory.
Medical Handbook of Life Insu­

rance.
Medical Register.
Medical Students’ Register.
Reports of the Sanitary Assu­

rance Association.
St. Thomas’s Hospital Reports.
Transactions of the Edinburgh 

Medico Chirurgical Society.
Transactions of the Edinburgh 

Obstetrical Society.
Transactions of the Epidemiolo­

gical Society.
Transactions of the Medico-Chi- 

rurgical Association.
Transactions of the Obstetrical 

Society of London.
Transactions of the Sanitary In­

stitute of Great Britain.
Y ear Book or Pharmacy.

b ) Stany Zjedn. Poin. A m eryk i i¡Canada.

American Journal of the Medi­
cal Sciences. (Philadelphia).

American Journal of Obstetrics 
(New York).

American Journal of Pharmacy 
(Philadelphia).

American Medical Journal (St. 
Luis).

American Practitioner and News 
(Louisville).

Annals of Surgery (Philadelphia).
Archives of Ophthalm. (N. York).
Boston Medical and Surgical 

Journal. (Boston).
2
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Canada Medical Record. (Mon­
treal).

Chicago Medical Times (Chicago).
Cincinnati Lancet Clinic. (Cin­

cinnati).
College and Clinical Record. (Phi­

ladelphia).
Dental Cosmos. (Philadelphia).
Dental Register. (Cincinnati).

..Doctor (The) (Medic.). (N. York).
Doctor Foote’s Health. (N. York).
Hahnemannian Monthly. (Phila­

delphia).
Herald of Health. (New York).
Index Medicus. (Detroit).
Journal of Electro-Therapetics. 

(New-York).
Journal of Inebriety. (Hartford. 

CounJ
Journal of Medicine and Surgery. 

(Nashville).
Journal of Obstetrics. (N, York).
Maritime Medical News. (Hali­

fax, N. S.j
Medical Abstract. (New York).
Medical Adviser and Farm Help. 

(Bovmanville, Can.)
Medical Annals, (Albany, N. Y).
Medical Brief. (St. Louis).
Medical Fortnightly. (St. Louis).
Medical Herald. (St. Joseph, Mo.)
Medical Journal. (New York).
Medical News. (Philadelphia).
Medical Record. (New York).
Medico-Legal. Journ. (N. York).
North American Journal ofHo- 

moeopaty. (New York).
Phrenological Journ. and Science 

of Health. (New York).
St. Louis Medical and Surgical 

Journal. (St. Louis).
Soutern Med. Rec. (Atlanta, Ga).

2. Bułgarskie.
Miedicinski sbornik (miesięcznik) 

Sofja.

Miedicinska biesieda; popularno- 
miedic. spisanje (mies.) Widin.

Nowa świetlina i zdrawosłowje 
(mies.) Sliwan.

Wietierinarnasbirka (kw). Sofja.
3. Czeskie.

Czasopis czeskich lekarzów.
Zdravotnickij Viestrik.
Zdravie.
Rozhledy lekarskie.
Rozprawy akademie (lékarske).
Bulletin international.

4. Fińskie.
Terveydenhoitoa koskevia kysy- 

myksiâ. Helsingissa.
Fińska Lâkaresâllskapets Han- 

dlingar. Helsingfors.
Térveydenhoitolehti. Helsingissa.
Duodecim. Helsingissa.

5. Francuskie. 
a) B e/gja.

Bulletin trimestriel de la Société 
royal de médecine publique de 
Belgique.

Tablettes mensuelles de morb* 
dite et de mortalité de la Soc. 
Royale de médecine publique 
de Belgique.

Journal de la Société des Scien­
ces médicales et naturelles, de 
Bruxelles, tyg.

La Presse medicale belge, tyg.
Archives médicales belges.
La Clinique, organe officiel des 

hopiteaux, Dr.Gallet. Bruxelles.
Bulletin du Collège du médecins 

de l’agglomération bruxell.
Annales mensuelles, de la So­

ciété belge de Chirurgie. Bru­
xelles.

Bulletin de la Société belge de 
gynécologie, etc. (mensuel.) 
Bruxelles.
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Le mouvement Hygiénique, men­
suel. Bruxelles.

Revue homeopotique belge, men­
suel, Bruxelles.

Annales de la Société medico- 
chirur. Bruxelles.

Annales et Bulletin de la So­
ciété belge de chirurgie, Bru­
xelles.

Bulletin hebdomadaire de stati­
stique médicale et dèmogra- 
fique, Bruxelles.

Bulletin du service de surveillance 
de la fabrication et du commerce 
des denrées alimentaires, publi­
cation mensuelle du ministère 
de l’agriculture. Bruxelles.

Bulletin et statistique médicale 
de l’Armée belge, Bruxelles.

Annuales de la Société belge de 
microscopie, Bruxelles.

ânnales de la Société d’auato- 
mo-pathologie. Bruxelles.

Archivée médicales belges. Bru­
xelles.

Bulletin de la Société d'anthro­
pologie de Bruxelles, Bruxelles.

Répertoire mensuel de clinique 
et de médecine dosimétriques, 
mensuel, Bruxelles.

ânnales de l’Institut St. Anne, 
Bruxelles.

Journal de neurologie et d’hv- 
pnologie, mensuel, Bruxelles.

Gymnastique scolaire, mensuel, 
Bruxelles.

Le Scalpel, hebdomad. Liège.
Journal d’accouchements et Re­

vue de médecine et de chirurgie, 
hebdom. Liège.

Gazette médicale de Liège, hebd. 
Liège.

Bulletin et mémoires de la Société 
de Salubrité publique et d’hy- 
giene de la province de Liège. 
Liège.

Annales de la Société medico- 
chirurgicale de Liège, L^ége.

Archives de Biologie, Gand.
Bulletin de la Société de medi- 

cine mentale, Gand.
Bulletin de la Société de méde­

cine de Gand. Gand.
La Belgique médicale Gand.
Bulletin delà Société de méde­

cine. Anvers.
Bulletin de Service de Santé et 

de l’hygiène publique, Ministère 
de l’agriculture, Bruxelles.

Revue médicale, Dr. Dandoy, 
Louvain.

La Cellule, recueil de cytologie et 
d histologie générale, Louvain.

Journal de lapoly clinique, Namur.
Annales de la Société de mé­

decine légale de Belgique; 
Charleroi.

Annales medico-chirurg'cales du 
Hainaut, Pâturages.

Annales de l’Institut St. Antoine, 
Courtroi.

Bulletin de la Soc. médicale de 
Charleroi, mensuel, Charleroi.

Bulletin mensuel des maladies 
contagieuses des animaux do­
mestiques, Bruxelles.

L ’Echo Vétérinaire, S. Yrond.
Annales de médecine vétérinaire, 

Cureghem-Bruxelles.
Journal de la Société de Phar­

macie d Anvers, Anvers.
Journal de la Société de Phar­

macie de Liège, Liège.
Journal de la Société de Phar­

macie de Bruxelles, Bruxelles.
Journal de l’assoc.ation des Chi­

mistes, Liège.
b) F r a n c / a .

Archives cliniques do Bordeaux.
Arsenal médîco chirurgical.
Bibliographie anatomique.
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Chronique médicale.
Clinique ophtalmologique. 
Correspondent médical. 
Dosimétrie.
Gazette des cliniques.
Hygiène pratique.
Indépendence médicale.
Journal de l’Anatomie.
Médecine contemporaine. 
Premiers secours aux malades 

et blessés.
Presse médicale.
Révue clinique d’Andrologie et 

de Gynécologie.
Révue pharmaceutique.
Révue de stomatologie.
Revue nouvelle de médecine pu­

lique.
Révue de stomatologie.
Semaine médicale.
Abeille médicale.
Actualité thérapeutique.
Annales de dermatologie.

— de la Facultés des scien­
ces de Toulouse.

— de gynécologie.
— d’hygiène publique.
— de l’Institut Pasteur.
— des maladies de l’oreille.
— — des organes 

génito-urinaires.
— de médecine.
— médico-psychologiques.
— de micrographie.
— d’oculistique.
— d’ortopédie.
— psychiques.
— des sciences psychiques. 

Anthropologie.
Archives de l’anthropologie cri­

minelle.
— de biologie.
— d’électricité médicale.
— générales de médecine.
— internationales de laryn­

gologie.

Archives italiennes de biologie,
— de médec. expérimentale.
— de médecine navale.
— — et de phar­

macie militaire.
— de neurologie.
— d’ophtalmologie.
— de physiologie.
— provinciales de chirurgie.
— de tocologie et de gyné­

cologie.
A rt dentaire.

— médical.
Avenir médical.
Bulletin de l’Académie d’hygiéne.

— — de médecine.
— général de thérapeutiq.
— médical.
— et mémoires de la Socié­

té de chirurgie.
— et Mémoires de la So­

ciété de laryngologie.
— et Mémoires de la So­

ciété française d’ophtalmologie.
Bulletin et Mémoires de la So­

ciété de thérapeutique.
— officiel de la Société fran­

çaise d’électrothérapie.
— du service de santé.
— de la Société de l’allaite­

ment.
— anatomique.

Chirurgie des organes génito- 
urinaires.

Comptes rendus de la Société de 
biologie.

Concours médical.
Courrier médical.
Feuillet medical.
Formulaire.
France médicale.
Gazette du Gros Caillou.

— de gynécologie.
— hebdomadaire de méde­

cine et de chirurgie
— des hôpitaux.
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Gazette médicale de l’Algérie.
— médicale de Paris.
— odontotechn. de France. 

Génie sanitaire.
Guide de la santé.
Hygiène de la femme et de l’en­

fant.
Hygiène pour tous.
Jeune mère.
Journal de l’anatomie.

— des connaisances médic.
— d’hvgiéne.
— des maladies cutanées.
— de médecine et de chi­

rurgie.
de médecine de Paris.

— des sages-femmes.
— de la santé.
— de la Société contre l’a­

bus du tabac. 
Kneipp-journal.
Xiyon médical.
Médecin.
Médecine contemporaine.

— moderne.
— nouvelle.
— internationale.
— scientifique.

Mémoires de l ’Académie de mé­
decine.

Mercredi médical.
Monde médical.
Moniteur thérapeutique.
Monitor terapéutico.
Montpellier médical.
Mouvement thérapeutique et méd. 
Nouveaux remèdes.
Nouveaux remèdes.
Nouvelle iconographie de la Sal­

pêtrière.
Nouvelles archives d’obstétrique.

— médicales.
Odonotologie.
Petit médecin des familles. 
Praticien.
Pratique médicale.

Progrès dentaire.
— médical.

Recueil d’ophtalmologie. 
Répertoire de thérapeutique.

— universel de médecine 
dosimétrique.

Revue de l'antisepsie médicale.
— bi-mensuelle de laryngol.
— chirurgicale.
— électro homeopatique.
— générale de clinique et

de thérapeutique
— générale de médecine.
— „ d’ophthalmologie.
— d’hygiéue et de police

sanitaire.
— d’hygiène thérapeutique.
— illustrée de polytechnique

médicale.
— des instruments de chi­

rurgie.
— internationale de biblio­

graphie médicale.
— internat, d’électroterapie.
— — d’odontologie.
— — de rinologie.
— des maladies chroniques.
— de médecine légale.
— — et Revue de 

chirurgie.
— médicale de l’Est.
— médico-chirurgicale.
— mensuelle de l’Ecole d’An-

tropologie.
— mensuelle des maladies de

l’enîance.
— mycologique.
— neurologique.
— des nouveautés médicales.
— Obstétricale.
— Odontologique.
— d’orthopédie.
— pratique d’obstétrique.
— des sciences médicales.
— scientifique de l’oculisti­

que.
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Revue des sociétés médicaJes.
— de thérapeutique.
— de la tuberculose.

Sauté des enfants et des mèreo.
— pour tous.

Semaine médicale.
Siècle médical.
Thérapeutique rationnelle. 
Traitement naturel.
Tribune médicale.
Tuberculose.
Union médicale.
Univers médical.
Uroscopie.
Annales de la Société d’hydrologie 
Gazette des eaux.
Monde thermal.
Presse vétérinaire.
Recueil de médecine vétérinaire. 
Répertoire de police sanitaire vé­

térinaire.
Semaine vétérinaire.
Journal de pharmacie.
Monde pharmaceutique.
Petit moniteur de la pharmacie. 
Pharmacie moderne.
Répertoire de pharmacie.
Revue des inventions applquées 

a la pharmacie.
Union pharmaceutique.

7. Holenderskie.
Weekblad van tat Naderlandsch 

Tydschrift voor Geneskunde, 
terens orguan van de Nader- 
landsche Maatschappy toi be- 
fordering des Geneeskunst. 
Amsterdam.

Geneskundige bladen mt klinik 
en laborator;um. Harlem. 

Geneskundige Gourent voor tôt 
Koni n gryk der Ne d arian den, 
(ty s J TieL

Mediach Weekblad voor Noord- 
sû Zind-Naderland, gewyd aan

de practische Genees-HaaF 
a Verloskunde (tyg.) Amster 
dam.

8. Hiszpańskie.
Barcelona.

El restaurador farmacéutico.
La Independencia médica. 
Reyísta de ciencia módica. 
Revista de laryngologia. 
Revista de med. cirug. y farm. 
Gaceta sanitaria.
La Enciclopedia.
Archivos de Ginecopatin. 
Archivos latino de laringología. 
Revista homeopática.
La electricidad médica.
Revista de higiene.
El Eco de la matrona.
Revista general de magnetismo. 
Los grandes medios terapicos. 
El recopilador medico farmao. 
La Dosimetría.
Gaceta médica catalana.

Provincia.

Gaceta médica. Granada. 
Revista balear de medicina. Pal- 

vma (Mallorca).
Re ista médica. Sevilla.
Boletín del Instituto medico va­

lenciano. Valencia.
Boletín médico farmacéutico. Za­

ragoza.
L a Odontología. Cádiz.
Medicina y Farmacia. Saín Calvo. 

Burgos.
Gaceta médica. Cádiz.
L a Union médica. Lérida. 
Gaceta médica del Norte Bil­

bao.
Region médico farmacéutica. 

Pamplona.
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Rivista de la Academia médico 
gairuigica. Santiago (Galicia).

Revista de terapéutica y farmac. 
Anales de la Sociedad española

Anales del Instituto Candela. 
Valencia.

Revista médica. S-ta Cruz de 
Tenerife (Canariaz).

Boletín del Colegio médico Val­
ladolid.

La Regeneración médica. Sala­
manca.

de Hidrología médica.
Gaceta médica veterinaria.
La farmacia moderna.
La Union medico-farmaceutica, 
Anales de Oftalmología.
El Siglo medico.
Revista clínica.
La Ciencia moderna.
Anales de la Real Academia de

Étiadr’d. medicina.

La Higiene popular.
Boletín de medicina naval. 
Anale de Obstetricia.
La farmacia española.
Revista de medicina dosimetrica. 
Revista de medicina practica. 
Revista de saintar militar.

Portugalja
A Medicina contemporánea. 

Lisbona.
O Carreo médico. Lisbona.
Jornal da Sociedade das Scien-

cias medicas. Lisbona.
A Medicina moderna. Porto.

Petersen. Z epidemjologii zap. opon mózgowych nagminnego.
26 przypadków tej choroby, z 15 zejściami śmiertelnemi, badał autor 
w r. 1895 i 1896 w Berlinie. We wszystkich prawie przypadkach 
wykryć można było wzajemne zetknięcie się, bezpośrednie lub po­
średnie, chorych. W liczbie chorych było 11 dzieci wieku lat 10 
i starszych; niektóre podległy przed tern urazowi głowy lub choro­
bom nerwowym. Okres wylęgania trw ał dni 3 — 4; objawy nerwo­
we często były poprzedzone przez objawy ze strony górnych dróg 
oddechowych. W 12 przypadkach sekcją rozpoznanie stwierdzono; 
w większości przypadków znaleziono w płynie rdzeniowym: menin­
gococcus intracellularis Weichselbaum — Jaegra.

(D-sche M. W och. 1896. 36).
Gutzmann. Zaburzenia mowy w  okresie dojrzewania płciowego.

Najczęściej powstają świeże zaburzenia mowy w okresie lat 6 — 8 
i 14—15. Szybki wzrost mózgu kończy się z 7-ym rokiem, wzrost 
ciała dosięga maximum w okresie dojrzewania płciowego. Do tego 
okresu na 100 jąkających się dzieci widzimy 71°/0 chłopców i 29°/0 
dziewcząt; po roku 17-ym: 90°/o mężczyzn i 10% kobiet. Typ od­
dechowy (piersiowy resp. brzuszny) występuje wyraźnie dopiero w tym 
czasie. Szczególniej wzrost krtani stoi w związku z zaburzeniami 
mowy. "Więzy stają się grubszemi, mniej elastyeznemb błony ślu­
zowe skłonne stają się do przekrwienia, łatwo powstaje bezgłos;
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rozwój me obejmuje wszystkich części równomierniej np. mm. thyreo- 
aryt. i crieo-aryt. są w okresie mutacji w swej czynności upośle­
dzone. Głos staje się przez to głębszym, nierównym, surowym — 
dzięki obrzmieniu strun i nieprawidłowej postaci szpary głosowej. 
Dla tego też w tym czasie liczba przypadków zaburzeń mowy 
wzrasta.

(Arch. J . Kinderheilh. XIX. 1896).
Gabryczewski. Bakterjologja dżumy. W r. 1894 Kitasato i Tersin, 

jeden niezależnie od drugiego, wykryli w trupach ludzi zmarłych 
od dżumy — lasecznik, który jest niewątpliwie przyczyną, tej cho­
roby. Własności bijologiczne lasecznika dżumy. Jest to t. z. cocco- 
bacillus, występujący już to w postaci kulek (prawdopodobnie—młode 
pasorzyty), już w postaci króciutkich laseczek (często po 2 złączo­
nych), długości =  1—2jx, szerokości =  0,5^, jeśli pochodzą z płynów 
odżywczych lub z ustroju zwierzęcego; na agarze i surowicy wyra­
stają do 5—8p. długości. Główną cechę morfologiczną stanowi ukła­
danie się pasorzytów w łańcuszki (Streptococci resp. Streptobacilli). 
Każdy lasecznik leży w cieniutkiej śluzowatej otoczce (barwienie 
metodą Loefflera). Barwi się 1. dżumy sinią metylenową lub fuksyną 
karbolową. Grama metodą — nie barwi. Często część środkowa 
lasecznika zabarwiona jest słabiej, aniżeli końce.

Rozmnaża się przez dzielenie (bez zarodników). Ogrzanie do 
100°C. niszczy doszczętnie zdolność życiową pasorzyta tego. Ru­
chów samodzielnych nie posiada. Kośnie najlepiej przy 37°, zaró­
wno bez jak  i przy dostępie tlenu. Typowym jest wzrost w buljo- 
nie, w którym tworzy się osad z płatków, przy czem odżywka mę­
tnieje m toto; zresztą, w starych hodowlach buljon znów jest prze­
zroczysty, na dnie ma osad i cienki kożuszek na powierzchni.

Wytwory życiowe lasecznika dżumy mało są dotąd zbadane. 
Próba indolowa z kwasem solnym dała słabo-różowe zabarwienie; 
próba indolowo-nitrosowa dała wynik ujemny. Buljon zachowuje 
odczyn zarodowy; a że przytem brak lasecznikowi własności ścina­
nia mleka —pasorzyt nie należy do gatunków wytwarzających kwasy. 
Zapach hodowli przypomina zapach kleju. Barwnika j fermentów 
1. dżumy nie wytwarza. Toksynów (przez filtrowanie hodowli) otrzy­
mać nie udało się; ciała trujące przygotowuje się przez ogrzewanie 
hodowli in toto w ciągu godziny, przy 58°. Przy ciepłocie 60° 1. 
dżumy traci szybko i zupełnie zdolności życiowe. Wysuszanie nie­
zupełne zdaje się mu nie szkodzić; wysuszenie zupełne — zabija go. 
W wodzie przekroplonej 1. dżumy żył w ciągu 2 tygodni. Rostwór 
sublimatu zabija go; formalina bardzo małą szkodę mu wyrządza.

Zdolności chorobotwórcze l. dżumy. L. dżumy szkodzi nietylko 
człowiekowi, ale także — szczurom, myszom, świniom i innym zwie­
rzętom; i muchy odeń giną. W laboratorjum sprawdzono wrażliwość 
na 1. dżumy: myszy białych, szczurów, morskich świnek i królików. 
Pozastrzyknięciu giną zwierzęta te (po 2 — 5 dobach) przy objawach
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właściwych, naogół, dżumie u ludzi. Domieszane do pokarmu wy­
wołują śmierć nieco później. W narządach wewnętrznych, krwi, gru­
czołach chłonnych zwierząt i ludzi, którzy od dżumy zmarli, zna­
leźć można zawsze pasorzyta opisywanego. Najwięcej ich bywa 
w zajętych gruczołach (dymienicach).

Seroterapja dżumy. Yersin, Galmette i Borrel dowiedli, że mo­
żna uodpornić królika, zastrzykując mu hodowlę zabitą ogrzewaniem. 
Surowica krwi królika takiego posiada własności ochronne i leczni­
cze. Yersin urządził w mieście Amoj (Annam) laboratorjum w celu 
wytwarzania surowicy leczniczej (z koni). Literaturę przedmiotu 
tego do chwili obecnej reprezentują prace następujące: Kitasato. Pre- 
liminary Notice of the bacillus of the bubonic plague. Hong-Kong. 
Juli. 1894 Yersin. La peste bubonique à Hong-Kong. Annales de 
l’Institut Pasteur. 1894, str. 662. Yersin, Calmette et Borrel. La 
peste bubonique. Annales de l’Inst. Pasteur. 1895, str. 589. Zettnow. 
Beiträge zur Kentniss des Bacillus der Bubonenpest. Ztsch. für 
Hyg. und Infekt. 1896. Tom. 21 Zesz. 2. str. 165.

(Arch. Patałogji etc. 1896. Tom. II. Zesz. 5). Sterling.
Ilaffkin. Szczepienia ochronne przeciw cholerze azjatyckiej. 

W małej miejscowości (w Dibrugarh, w Indjaeh) pośród grupy 357 
robotników negrów wybuchła epidemja cholery. Część tych robo­
tników poddała się dwukrotnemu szczepieniu ochronnemu. Oto dane 
statystyczne ilustrujące wpływ szczepienia.

Liczba
ogólna Zachorowania 

W odsetkach
Zgony

W odsetkach
Szczepieni 196
Nieszczepieni 159

4 (2,04)
34 (21,383)

4 (2,04)
30 (18,867)

Godnym uwagi jest przebieg cholery grupy z 52 osób jeden 
dom zamieszkujących, w jednakowych warunkach bytujących; 36 
z nich było przeciw cholerze szczepionych, 16 — nie było szczepio­
nych. Z liczby 36 szczepionych zachorował i zmarł 1 (2,7%), z liczby 
16 nieszczepionych było 11 zgonów (68,75%).

Coocley. Statystyka błonicy. (Medical Record 6. YI. 1896. 
Centr. f. Bakt. 96. Jfg 20/21). Niesłychanie pouczającą statystykę ze­
stawił C.; dowodzi ona jak niepewną jest ocena śmiertelności wyli­
czana w postaci odsetki zameldowanych przypadków danej choroby.

W tablicy przytoczonej widzimy, że wahania w odsetkach tych 
wcale nie są równoległe do wahań wyliczonych ze stosunku liczby 
zgonów do liczby mieszkańców; a jak  wiadomo, ostatni sposób obli­
czania jest o wiele wiarogodniejszym od pierwszego. To też, jak­
kolwiek pozornie (podług odsetki zachorowań) śmiertelność od bło­
nicy w r. 1895, przy stosowaniu surowicy, jest o wiele mniejszą od 
śmiertelności la t poprzedzających, w rzeczywistości (podług odsetki 
ludności) bywały i dawniej lata o zupełnie podobnej, lub niższej, 
śmiertelności. Sterling.
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Notatki z dziedziny policji sanitarnej.
Żółtka z jajek, jakie zaczęto dostarczać do handlu naszego 

w beczkach, zawierają, według analizy dokonanej przez p. A. Bu­
kowskiego, domieszkę soli kuchennej, saletry i kwasu Dornego. — 
Produkt ten, z przyczyny stosunkowej taniości znajdzie prawdopo­
dobnie obszerne zastosowanie przy wypieku ciasta, wobec czego 
uważamy za niezbędne zawiadomić osoby interesowane, źe dodatek 
kwasu bornego, jako środka konserwującego do wszelkiego rodzaju 
pokarmów, jest wzbroniony przez prawo.

*% *
Saccharyna jako surrogat Cukru, zawdzięczając usilnej rekla­

mie doznała ogromnego rozpowszechnienia. Używają ją nietylko do 
fabrykacji syropów, limonad, wód owocowych, ciastek i czekolady, 
ale nawet do wódek słodkich, likierów i piwa- Pomimo surowego 
zakazu w Niemczech używają jeszcze ten surrogat w ilości 3 do 4-ch 
gramów na hektolitr piwa nietylko dla polepszenia smaku lecz 
i w celach konserwacyjnych. Niedawno dwóch właścicieli większych 
browarów ukarały sądy niemieckie za domieszkę saceharyny grzy­
wną po 100 marek. U nas domieszka saceharyny do wszelkiego 
rodzaju pokarmów i napoi została wybronioną rozporządzeniami 
Departamentu Medycznego z dnia 7 Sierpnia 1890 r. i z d. 9 Sier­
pnia 1890 r. za As 6581, pomimo to jednak firma J. B. Segal w Wil­
nie rozesłała niedawno po Warszawie znaczną ilość cyrkularzy, 
w których usilnie zachwala stosowanie saceharyny Heydena, jako 
środka znacznie tańszego od cukru i zapobiegającego fermentacji 
i psuciu się wszelkiego rodzaju napoi. We wspomnianych cyrkula- 
rzach firma J. B. Segal wykazuie wyższość saceharyny nad cukrem, 
zaleca przyrządzanie z domieszką jej tuód mineralnych, limonady 
syropu malinowego, syropów do fabrykacji likierów, wódek słodkich 
i koniaku, wskazując jednocześnie recepty, według których najlepiej 
jest przyrządzać syropy do powyższych celów. Wobec rozporzą­
dzeń Departamentu Medycznego zdaje się nam, że na podobnego 
rodzaju reklamy wprowadzające w błąd producentów i zachęcające 
ich do fałszerstwa, władza policyjna winna zwrócić szczególniejszą 
uwagę.

** •*

Władza sądowa W’ Lipsku za domieszkę kwasu salicylowego, 
dodanego do w7ina tokajskiego w celu zabezpieczenia go od fermen­
tacji ukarała kupca L. K. grzywną 100 marek, a kipra jego L. 50 
markami. Domieszka kwasu salicylowego do wszelkiego rodzaju 
napoi i pokarmów została u nas wzbronioną rozporządzeniem De­
partamentu Medycznego z dnia 8 Listopada 1891 r. za As 1603.

** *
% •
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Blood-colour. Pod tą nazwą pojawił się niedawno w handlu 
amerykańskim preparat, mający służyć dla nadania wyrobom ma­
sarskim pięknej czerwonej barwy. Według D-ra Baumerkfa pro­
dukt ten jest krochmalem nasyconym czerwonym barwnikiem smo­
łowym i powinien być wzbronionym do użycia, ponieważ zachęca do 
fałszerstwa i maskuje prawdziwą wartość mięsa użytego do wyrobu.

*
* #

W  celu otrzymania masła o pięknej żółtej barwie, bez do­
mieszki doń obcych substancji, zaczęli wieśniacy we Francji doda­
wać krowom do paszy nogietków (Flor. calendulae), krokoszu (Flor. 
carthanii) i krapu czyli marzanny barwierskiej (Bubia tructorum), 
z których barwnik przechodzi do mleka, a ztąd do masła. Jestto 
nowy sposób fałszerstwa, na jaki nawet chemik doświadczony, wąt­
pimy aby się zdobył.

** #

Za sprzedaż oliwy fałszowanej 40% oleją bawełnianego, kupiec 
paryzki B. Manasse ukarany został miesięcznym aresztem i grzy­
wną w ilości 50 franków.

** *

Przed niedawnym czasem władze sądowe w Hamburgu rozpa­
trywały sprawę trzech kupców oskarżonych za sprzedaż piekarzom 
oleju mineralnego pod nazwą „Brot-oel-Back-oel i Patentoel“ jako 
taniego zastępcy tłuszczy roślinnych i zwierzęcych używanych do 
smarowania blach przy wypieku. Po kilkogodzinnych rozprawach, 
zbadaniu 10 świadków i wysłuchaniu opinii siedmiu ekspertów, któ­
rych większa część orzekła szkodliwość dla zdrowia oleju mineral­
nego, sąd wydał wyrok, mocą którego dwóch kupców uniewinniono, 
a trzeciego skazano na 300 marek grzywien i koszty sadowe.

A. B.

IfcTOT^TIKZI BIBLJOaRAPICZITE.

Krytyka lekarska. Mamy tedy przed sobą pierwszy zeszyt wydawni­
ctwa D-ra Zygmunta Kramsztyka, k tó ry  należy do mniejszości nowszych 
autorów-lekarzy, wyznającej praktycznie zasadę, że „bez ścisłej krytyki, bez 
rozbioru pojęć zasadniczych, bez znajomości historji, człowiek nauki będzie 
zawsze uczniem, będzie dogmatykiem, będzie bezwzględnie wierzył swoim 
mistrzom; owszem, będzie w ich teorje  wierzył daleko mocniej niż oni, bo 
w jego głowie teorja się nie rodziła, wahań i wątpliwości nie odczuwał, 
przyjął ją gotową.“

Ten jędrnie odmalowany stan rzeczy trwa prawie niepodzielnie w lite­
raturze, a mianowicie w prasie lekarskiej; reakcja stała się nieuchronną.
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i nowy wydawca należy do jej pionierów. Dziwimy się niemal, że inicjaty­
wę tę podjęła polska redakcja, kiedy, przynajmniej na kontynencie Europy, 
pismo spec,alnie krytyczne nie zostało podjęiem. Zadanie pisma jasne 
i chwalebne: „Myśli samodzielnej, śmiałej a ścisłej, myśli swojskiej, służyć 
pragnie krytyka lekarska. Staraniem jej będzie: rozbierać * rozważać za­
sadnicze, ogólne pojęcia naukowe, przedstawiać historję poglądów i metod,, 
uwydatniać każdą pracę mającą wartość naukową i chronić ją  od zapom­
nienia, przedstawiać całą działalność wybitniejszych uczonych i lekarzy, wy­
kazywać z całą względnością braki i wady dzieł i artykułów naukowych “

Tyle o zadaniu. Pozostaje najważn, ejsze pytanie, jak będzie ono wy- 
konanem?

Z pierwszego numeru wyrokować niełatwo, ale trudności w dopięciu 
celu są w nim widoczne, podobnież jak usiłowania redakcji co do speł­
nienia zamierzonego zadania. Zewnętrzna sr.rona wydawnictwa (papier i druk) 
bardzo ładna, objętość numeru w stosunku do ceny (48 stron) świadczy o pe­
wnej hojności wydawnictwa. Układ prac pozostawia do życzenia pod wzglę­
dem systematyczności; brak działów wyraźnych. Rozpoczyna ar tykuł  orygi­
nalny; następuje „Krytyka“ (oczywiście książek i artykułów pism peryody- 
cznych), potem znowu trzy artykuły oryginalne, po nich „Notatki krytyczne, 
historyczne i zawodowe.“ Ten porządek i dobór nie jest systematycznym, świad­
cząc zarazem o potrzebie zmodyfikowania działów objętych prospektem, i za­
stosowania naturalniejszej klasyfikacji. Pierwszy artykuł „Zasadnicze pojęcia 
naukowe w świetle krytyki poznania,“ pióra zasłużonego prof. IToyera przed­
stawia niezmiernie pracowitą rzecz wytrawnego uczonego, ale uczonego z in­
nej dziedziny wiedzy. Autor wyraża w niej nadzieję, że „przysporzy ona 
niejednemu czytelnikowi choć część tych korzyści umysłowych, jak ie  sam 
zyskał przy zbieraniu odpowiedniego m ater ja łu ,“ w końcu zaś rozprawy, że 
„przeważną część wywodów zaczerpnął z nowszych dzieł Y/undta, Macha 
i Exnera, lecz s tara ł  się usilnie ten pokarm umysłowy należycie przetrawić 
i przyswoić.“ Otóż wolelibyśmy widzieć na  tern miejscu pracę tegoż autora 
o nowszych prądach w histologji lub na inny temat zupełnie mu właściwy,, 
albo aby on raczej zachęcił nas do czytania Wundta, Exnera, Smiles’a i in­
nych filozofów, bowiem praca prof. Hoyera jest czysto filozoficzną, zawiera 
po części elementarne pojęcia z logiki, po części zaś poświęconą jest n o ­
wszym teorjom o układzie świata i stanowi pracowite streszczenie z autorów 
dzieł filozoficznych, dość ciężko dla czytelnika ułożone; ustępy zaś oryginalne 
nie odznaczają się ścisłością definicji. Naprzykład powiada autor że „dążność 
do reform wystąpiła już w naukach przyrodniczych, gdy tymczasem w zakre­
sie medycyny usiłowania dalszych reform ujawniły się dotąd w dość skrom­
nych rozmiarach i nie zwróciły jeszcze na siebie ogólniejszej uwagi.“ Czyż 
nie mamy prawa zapytać autora przedewszystkiem, co on uważa za medy­
cynę? Wszak „medycyna“ jest to pojęcie nader obszerne a składa się ona 
z pierwiastków techniki i z nauk przyrodniczych. Jeżeli autor powiada 
w dalszym ciągu: „Potężny rozwój nauk przyrodniczych w bieżącem stuleciu, 
a w szczególności zdumiewający postęp wszystkich gałęzi techniki....“ to 
przecież tern bardziej medycyny od nauk przyrodniczych odłączać, a tem-
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bardziej przeciwstawiać im n>e ma prawa. Jeszcze jaskrawiej widzimy to 
w następującem zdaniu: „Lecz nie tylko przyrodnik na tej drodze powinien 
poszukiwać rozwiązania trapiących go zagadnień, ale odpowiednie usiłowa­
nia powinny w równie wysokim stopu u zająć także lekarza, badającego naj­
szczytniejszy twór przyrody t. j. człowieka.“ A więc ten co bada najszczyt­
niejszy twór przyrody nie jest przyrodnikiem? Albo też już nie medycyna, 
ale jej adepci mały przyjmują udział w postępie przyrodoznawstwa. Otóż 
zaznaczyć należy, że przedewszystkiem człowiekiem jako objektem nauki zaj­
mują się metylko lekarze, ale również psycholodzy, antropolodzy i t. p., 
podczas gdy lekarze odwrotnie zajmu..ą się obecnie bardziej od zoologów 
i botaników (używamy klasyfikacji nieścisłej, fachowej) właśnie najniższemi 
tworami organicznemi, i bakterjologja prawie wyłącznie lekarzom byt za­
wdzięcza. Dowodzi to jeszcze raz nierozerwalności nauk. Jedno jest niewąt- 
pliwem, że lekarze najmniej z przyrodników zajmują się filozofją przyrody 
i dla tego zachęcać do tego należy.

Zresztą ścisłość określeń szwankuje i w pierwszem zdaniu prospektu 
„Krytyki lekarskiej:“ „Nauka to gmach zbudowany w umyśle ludzkim z ce­
giełek dostarczonych przez spostrzeganie, a spojonych i w całość złożonych 
przez myśl, po części nawet przez wyobraźnię.“ Więc spostrzeganie, to nie 
jest sprawą myśli? Co znaczy, słowo „nawet“ w definicji filozoficznej i t. p.

Dla tego się poważyliśmy tych kilka uwag uczynić, aby zaznaczyć, iż wo­
lelibyśmy w „Krytyce lekarskiej“ Widzieć albo wyłącznie prace ze sfery ści­
śle medycznej, albo jeżeli filozoficzne prace być mają. muszą być nie po 
dyletancku traktowane, aby ujemnego wpływu nie wywarły.

Krytyka paru prac nowszych starannie jest traktowaną przez redaktora; 
żałujemy tylko, że we wstępie umieścił autor zdanie następujące: „ Wielka 
grupa c lurób została rozjaśnioną, — są to choroby zależne od drobnoustro­
jów.“ Zdań em tein autor jakoby zamykał drzwi krytyce do „Krytyki le­
karskiej“ w bardzo obszernym a bynajmniej jeszcze nie obojętnym dla kry­
tyki dziale patologji.

Dr. Peszke umieścił interesujący przyczynek do dziejów rynoplastyki 
(z Wojciecha Oczka), po czem następuje skreślony przez D-ra Dunina wize­
runek pośmiertny D-ra Matlakowskiego. W artykule tym bardzo wiele 
szczegółów nadaje się do obszerniejszej dyskusji, ograniczymy się atoli uwagą, 
że lubo życiorys dzielnego działacza nauki z szerszemi poglądami na świat, 
zupełnie odpowiada zamierzonemu programowi, w pierwszym numerze „Kry­
tyki“ wolelibyśmy jeżeli chodzi o wypełnienie obowiązkowe odnośnego działu, 
widzieć wspomnienie o lekarzu-filozofie i krytyku Andrzęju Śniadeckim.

Artykuł D-ra Dobrskiego w bardzo specjalne] sprawie stosunku leka­
rzy do towarzystw ubezpieczeń na życie tylko w małej cząstce ukazał się, 
dla tego bliżej go obecnie nie rozpatrujemy.

Pomimo pewnych usterek, zasadniczy cel wydawnictwa, obudzenie kry­
tyki wśród lekarzy, uwydatniony został w pierwszym numerze wydawnictwa, 
któremu pomyślnego rozwoju szczerze życzymy.

J. Polali.
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I Rocznik k'iniczny urologii i syfilografii, wydawany p o d  r e d a k c j ą  

D  r a  M. M is ie w ic z a ,  przy  współudziale n a u k o w y m  professorów: L .  L e s s e r a  
Lipsk),  Z a r e w i c z a  (K ra k ó w ) ,  S o b ie r a ń s k ie g o  (Lwów), Dogiela ( K a z a ń ) ,  o raz  

D-rów: S z a d e k a  (K i jó w ) ,  W olańsk iego  ( P e t e r s b u r g ) ,  opuściła p r a s ę .
Z p r z e d m o w y  dowiadujemy się, że  R o c z n i k i  dążą  do u t w o r z e n i a  j e d n o ­

litego z k a ż d e g o  n u m e r u  (rocznego) d z i e ł a ,  z dziedziny u ro lo g i i ,  gen ito log ii  
(audro log i i)  i syfi lografi i  w danym o k r e s i e .

T reść  o b e c n e g o  n u m eru  o p r a c o w a n e g o  ca łkow ic ie  przez D - r a  Mis.ewi- 
cza i z a w i e r a j ą c e g o  2Ó2 s t ron  d ru k u  s k ł a d a  się z opisu i n n e r w a c j i  n a r z ą ­
dów m oczop łc iow ych ,  po k tórym  n a s t ę p u j e  r o z p r a w a  o n e rw ic a c h  p łc iowych  
i  zwrotnych, p o p r z e d z o n a  wstępem t r e ś c i  og ó ln ie jsze j .  Dalej  i d z i e  opis :  d r o ­
bnoust ro jów r z e r z ą c z k i  i gruźlicy d r ó g  moczopłciowych. W s t ę p  do  n a u k i  
o  p ros ta tyzm ie  i t e r a p j a  ogólna, w k t ó r e j  uwzględniono: w o d o le cz n ic tw o ,  p sy -  
cho te rap ję  i m a s s a ż ,  tudzież  d je te tykę .  S p i s  au to ró w  (z u w z g lę d n ie n i e m  prac  
pclskicb) p o d a je  k i lk a s e t  nazwisk.

Pismo j e s t  p rzew ażn ie  kliniczne, j a k  głosi  ty tu ł ,  sp o d z ie w a ć  się  tedy  
należy  bliższej oceny  jego w pismach k l i n i c e  poświęconych; t o m  o b e c n y  w ła ­
ściwie nie nos i  c h a r a k t e r u  wydawnic twa p e r y o d y c z n e g o ,  lecz k s i ą ż k i  oddz ie lne j .

k e g n i z :

Elektryczne oświetlenie Warszawy. W  sp raw ie  e l e k t r y c z n e g o  o św ie t le ­
n ia  miasta  z a c h o d z ą  pewne powikłania ,  k t ó r e  wszakże, wobec  d e c y z j i  m in i-  
s te r ju m ,  z a p e w n e  nie  zdo ła ją  odwlec s p r a w y .  P rzed ew szy s tk iem  o p r ó c z  dwóch 
firm ( „ H e l i o s “ i „ S im en s  i R a ls k e “ ) i n n e  acz  spóźnione d o m a g a j ą  się d o ­
puszczenia do  l i c y t a c j i ;  nad to  p. iuź.  L i n d l e y  p roponuje  m ia s tu  s p o r z ą d z e n i e  
p lanu celem w y k o n a n i a  pro jektu  d r o g ą  a d m in i s t r a c y jn ą .  Co d o  te g o  o s t a ­
tn iego  p u n k t u ,  z w a ż y ć  wypada,  że p r o j e k t  koncesji  daje m i a s t u  j a k  widzie­
l iśmy z u p r z e d n i e g o  n u m eru  „ Z d ro w ia “ d o ś ć  dogodne  w a ru n k i  w p o r ó w n a ­
niu z o b ecn em  ośw ie t len iem ;  e k o n o m i c z n a  s t r o n a  przez w y d z i a ł  b u d o w la n y  
została  już  d o ść  w yc iągn ię tą .  Nadto  f i r m y  pom ien ione  d a ją  g w a r a n c j ę  su ­
miennego w y k o n a n i a .  P. Lindley nie  d a ł  u n a s  dowodów e k o n o m ic z n e j  
adm in is t rac ji  i p r z e z  rządzenie  z F r a n k f u r t u  chybił  nie jedno,  c h o c i a ż  w s p r a ­
wach k a n a l i z a c j i  p rze d s ta w ia  da leko  w i ę k s z ą  pow agę  niż w d z i e d z i n i e  e l e k t r o ­
technik i Że  w o b e c  obowiązków i n ż y n i e r a  m i a s t a  we F r a n k f u r c i e ,  n i e u s t a j ą c e  
dzierżawienie  s p r a w  technicznych W a r s z a w y  p rzez  p. L ind leya  nie  b y ł o b y  pożą ­
d a łe m ,  to  p e w n a ;  chy b a  że chciałby t y l k o  n a  z robieniu  p r o j e k t u  p o p r z e s ta ć ;  
nie  sądzimy a t o l i ,  aby  t a  oferta z a s ł u g ’w a ł a  n a  odwleczenie  s p r a w y  b a rdzo  
pożądanej i j u ż  d o b r z e  obmyślanej i w r e s z e i e  zdecydowanej.

Przewodnik hygjeniczny. —  J a k o b y  i l u s t r a c j ą  naszych r o z p a m i ę t y w a ć  
w poprzednim (g r u d n io w y m )  num erze  „ Z d r o w i a “ była  dla  n a s  l a k o n i c z n a  
k a r t k a  p o c z to w a  w tych  dniach o t r z y m a n a ,  z napisem „ P r z e w o d n i k  hy g je ­
n iczny“ p r z e s t a ł  wychodzić .  U b o lew a jąc  n a d  zgonem zacnego o r g a n u  z d r o ­
wotności,  t r o s k l i w i e  redagowanego, s u m i e n n e g o  pisma, tern z w i ę k s z ą  przy-
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krośc ią  w y p a d a  n a m  zanotować, ż e  p i sm o  zaledwie p rzez  k i l k a  l a t ,  i to 
dzięki p r z e w a ż n i e  ofiarności Prof .  J o r d a n a ,  zdołało p r z e t r w a ć .

W arszawskie Towarzystwo Lekarskie. N a  rok  bieżący n a  p rez e sa  Tow. 
Lek. o b r a n o  D - r a  Gepnera ,  na  w c e - p r e z e s a  D - r a  G a j k i e w i c z a ,  n a  s e k r e t a ­
rza  r o c z n e g o  D - r a  Rembie lińskiego .

Towarzystwo Lekarskie w Ł o d z i obchodz i ło  6 b. m. d z ie s i ę c io le c ie  is tn ie ­
nia  swego.

Spis jednodniowy ludności Państw a Rosyjskiego o d b ę d z ie  s ię  9  lutego. 
W  W a r s z a w i e  rew irów  jes t  24.  I n s t r u k c j e  szczegółowe i o g ó ln e  u rządzenie  
opisane j e s t  t a k  detalicznie  w c a łe j  p r a s i e  i rozrzucone w o lb rz y m ie j  ilości 
egzem pla rzy  oddz ie lnych ,  że na  t e m  m ie j s c u  bliżej om aw iać  t a k o w e  uważamy 
za z b y te c z n e .

Dżum a w Indjach. Z B o m b a ju  n a d c h o d z ą  do Anglji  z a t r w a ż a j ą c e  wia­
domości o s t a n i e  s an i ta rn y m  Ind j i .  D o k ł a d n e  pojęcie o t y m  s t a n i e  da je  fakt,  
że z B o m b a j u ,  m ia s ta  liczącego 9 0 0 . 0 0 0  ludności, w c i ą g u  k i lk u  tygodni 
uby ła  z p o w o d u  śmierc i  i ucieczki p o ł o w a  ludności. Ś m i e r t e l n o ś ć ,  k t ó r a  już 
doszła b y ł a  d o  1 n a  10 w s to s u n k u  n a  r o k  i na  1000  lu d n o ś c i ,  w os ta tn im  
tygodniu  s p ra w o z d a w c z y m  (na  p o c z ą t k u  bieżącego m iesiąca)  d o s z ł a  do 2 0 0  
na  1 0 0 0 .  A d m i n i s t r a c j a  m ie jscowa d o z n a j e  n iep rzezw yc iężonych  t rudnośc i  
w walce z k l ę s k ą  powszechną; g łó w n ie  zaś  szkodzi opór  r ó ż n y c h  narodow o­
ści ( m a h o m e t a n ,  żydów, pogan),  o d n o ś n i e  do izolacji c h o ry c h .  ( The Sanitary 
Record, 1 5  s ty c z n ia  r. b,).

Z  ustaw y budowlanej włoskiej. W ł o c h y  mogą s łużyć z a  p r z y k ł a d  wielu 
państwom p o d  względem różnych a r t y k u ł ó w  kodeksu o d n o ś n i e  do  hygjeny. 
P a r a g r a f  3 7  n ie d a w n o  ogłoszonych p r z e p i s ó w  m in is te r ja lnych  o budownic tw ie ,  
opiewa iż z a r z ą d  s a n i ta rn y  gminy p o s i a d a ć  winien n a d z ó r  n a d  budow ą  do­
mów, p o d c z a s  sam ego  budowania  p i l n u j ą c ,  aby  względy h ig j e n i c z n e  były  za­
stosowane; § 3 8  zaznacza  iż do k o m is j i  budowlanej  na leżeć  w i n i e n  przełożony 
w ydz ia łu  b u d o w la n e g o  i przełożony b i u r a  san i ta rnego .  P r z y  5  p i ę t r a c h  wy­
sokość d o m u  n i e  może wynosić m n ie j  n iż  1 8  metrów, p rz y  4  p i ę t r a c h  —  14 
m.. p rzy  3 - c h — 11 m.,  przy 2 - c h — 8  m e t r .  ( Oiorn. della JR. Soc. d'lgiene 
t ts  10, 1 1 ,  1 2 ,  1 8 9 7 ) .

Cholera w porcie Plymouth. 9 - g o  b. m. przybył do P l y m o u t h  s ta tek  
„ N u b i a , “ k t ó r y  przywiózł żo łn ierzy  z C e y lo n u .  Z Colombo w y s z e d ł  s t a t e k  
17  g r u d n i a .  W  d ro d ze  do Suez d w o j e  osób z załogi zm ar ło  n a  d y z e n t e r j ę  (?); 
jeden 2 2 - g o ,  d r u g i  2 7  g rudnia .  2 9 - g o  g r u d n i a  w P o r t -S a id  p a s a ż e r o w ie  k u ­
pili dużo o w o c ó w  i sprzedawali  j e  p o t e m  żołnierzom. W  M a l c i e  1-go s ty ­
cznia z a c h o r o w a ł  jeden  z pe rsone lu  i z m a r ł  w 2 0  godzin; 2 - g o  s ty c z n ia  za ­
chorowało  2 ,  z k t ó r y c h  jeden u m a r ł ,  3 - g o  s tyczn ia  zach o ro w a ł  j e d e n  (i zmarł) ,  
poczem z a c h o r o w a ł o  jeszcze 4. S i lny  w y p a d e k  cholery z z e j ś c ie m  śm ie r te ln e m  
zdarzył się  8*go  stycznia .  Ogółem w i ę c  by ło  5 ciężkich w y p a d k ó w ,  z k t ó ­
rych  ś m i e r c i ą  zakończy ło  się 4  i 4  l ż e j s z e  wypadki nie z a k o ń c z o n e  śmierc ią .  
Dr.  W i l l i a m s ,  u r z ę d n ik  san i ta rny  p o r t u  w porozum ien iu  z g ł ó w n y m  ch i ru r ­
giem a r m j i  H a m i l t o n e m  i Dr .  B u l s t r o d e ,  in spek to rem  s a n i t a r n y m  Loc.  Gov. 
B oard  o d o s o b n i l i  żo łn ie rzy do f o r t u  S h a d d o n .  Dalszych w y p a d k ó w  cholery 
nie o b s e r w o w a n o .  (B rit. Med. Journ. 1 6 .  Stycz.  97) .
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Wykład hygjeny w szkołach elem entarnych w Anglji. W e d ł u g  § 4  p r a ­
wa z r .  1895  ( 1 5  w rześn ia )  wykład w ia d o m o ś c i  z hygjeny o b o w i ą z u j ą c y  j e s t  
w szkołach b e lg i j s k ic h .  Co do innych n a u k  p o d s t a w ą  służy p ro g ra m  z r .  1 8 8 4 ‘ 
k tó ry  wszakże w o ln o  modyfikować w p o szcz eg ó ln y c h  p rzypadkach .  Co do  
hygjeny, szab lo n u  t a k i e g o  nie  wydano. Z  w y d a n e g o  w Bruges  d z i e ł a  G e r -  
m a i n ’a o p o c z ą tk o w y m  wykładzie  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  r e d a k c j a  „ L a  G y m ­
n as t ique  S c o la i r e “ w y c ią g a  p rogram  n a s t ę p u j ą c y :

a) K u r s  n iższy :
1. O p o w ia d a n i a  o pielęgnowaniu  o r g a n ó w  zmysłów, o w ło s a c h  i t .  p. 

możliwe p rzy p a d k i  i ich un ikan ie .
2. C zys tość  c ia ła ,  odzieży, m ie s z k a n ia .
3. W p ły w  g o r ą c a :  w zimie w m i e s z k a n i u  (obok  pieca), z b y t  g o r ą c a  

odzież,  z am o c z e n ie  nóg  i t .  p., l a tem  ( u d e r z e n i a  słoneczne).
4. Ć w iczen ia ,  zabawy, odpoczynek ( s i e d z e n i e  na t r aw ie  lu b  m o k r y c h  

kamieniach  i t .  d . ) ,  czuw anie ,  sen.
5. J e d z e n i e ,  p o t raw y ,  kaprysy ,  g o d z i n y  objadów, napoje ( z i m n a  woda  

la tem ) .
b) K u r s  ś r e d n i :

1. Ogólny  p o b ie ż n y  opis budowy i f u n k c j i  organizmu lu d z k ie g o .
2. Z m y s ły ,  i c h  przeznaczenie i o p i e k a .
3. C z y s to ść  s k ó ry  (czynności je j ) ,  n i e c z y s to ś ć  (choroby),  k ą p i e l e .
4. Ś w ia t ło .
5. G o r ą c o  i z imno; odzież.

c) K u r s  wyższy:
1. B a r d z i e j  szczegółowy opis c z ło w ie k a .
2. P o w i e t r z e ,  sk ła d  jego; d o b r o d z i e j s t w a  czystego i s z k o d l iw o ść  z a ­

nieczyszczonego p o w ie t r z a .
3. W o d a ;  je j  sk ła d  i własności; w o d a  n iezd ro w a ,  filtry, k ą p i e l e .  I n n e  

napoje;  zabójcze  w ła sn o śc i  napojów w y s k o k o w y c h .
4. Ś w ia t ło ;  wpływ jego na k rew  ( a n e m j a ) ,  n a  wzrok, n a  m o ra ln o ść ;  

w arunk i  d ob rego  ś w ia t ł a ,  zapobieganie  c h o r o b o m  wzroku.
5. G o r ą c o  i z imno. Ogrzewanie i p r z e w i e t r z a n i e  m ieszkań .  O d ż y w i a ­

nie  i t rawienie ,  g łó w n e  pokarmy.
Ostrożność w wypadkach epidemji. (L a  Gyrnnast. scolaire J{j y — $7).
X II Międzynarodowy Z jazd  lekarski w Moskwie. Z r o z e s ł a n e g o  co d o ­

p ie ro  reg u la m in u  w y n ik a ,  iż Zjazd pod  p r o t e k t o r a t e m  J. C. W .  W i e l k i e g o  
księc ia  S e rg jusza  A le k s a n d ro w ic z a  t r w a ć  b ę d z i e  od 7 (19) S i e r p n i a  do  14  
( 2 6 )  tegoż m ie s i ą c a .  S k ła d k a  wynosi r u b l i  1 0 .  Oprócz l ek a rzy  d o p u s z c z a n i  
b ę d ą  inne p o s i a d a j ą c e  stopień naukowy o s o b y ,  j a k o  członkowie n a d z w y c z a j n i ,  
bez prawa g łosu .  K o m i te t  organizacyjny  s k ł a d a  się ze w szys tk ich  c z ło n k ó w  
W y dzia łu  lek.  u n i w .  M osk .  Kom ite t  w y k o n a w c z y  sk łada  się z d z i e k a n a  i 9 
profesorów tegoż  w ydz ia łu .  Nadto  o b ran i  b ę d ą  przezesi  honorowi s e k c j i  z l i ­
czby członków z a g r a n ic z n y c h .  Zebrań  o g ó l n y c h  będzie  trzy.  O d d z i a ł y  t w o ­
rzą  t em ata  d la  r e f e r e n t ó w  zaproszonych  p r z e z  K o m i te t  o r g a n i z a c y jn y ,  n a d t o  
dopuszczone b ę d ą  i .nne  tem a ta .  S p r a w y  n a u k o w e  nie b ędą  d e c y d o w a n e  
przez  głosowanie .  J ę z y k  urzędowy do s t o s u n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h  —  f ran -
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ciiski; n a  o g ó ln y c h  zebran iach  pozw olone  s ą  i inne  e u ro p e j sk ie  j ęzy k i ;  od ­
czyty i d e b a t a  w sekcjach mogą się o d b y w a ć  w językach: f r a n c u z k i m ,  n i e ­
mieckim, a n g ie l s k im  i rosy jskim. O d c z y t y  t r w a ć  mogą n a jw y ż e j  2 0  m in u t .  
Odczyty i k o r e s p o n d e n c j e  nadse łać  n a l e ż y  do zarządzających  o ddz ia łam i  
(p. p o p rze d n i  n u m e r  „ Z d ro w ia “ ).

Z W a r s z a w y  zaproszeni zosta li  n a s t ę p u j ą c e  osoby n a  c z ł o n k ó w  Sekcji : 
A n t ro p o lo g ja — D r .  E lk in d ;  A n a t o m j a — P r o f .  Czausow; Ogólna  P a t o l o g j a  i Ana- 
tomja  pa t .  —  P r o t .  Brodowski i P ro f .  U s z y ń s k i ;  Ogólna T e r a p j a — Prof.  Zie- 
miec i P ro f .  S zc ze rb a k o w ;  F a r m a c ja  —  P r o f .  Dawydow; C h o ro b y  n e rw o w e  —  
Rekt.  K o w a le w s k i j  i Prof.  Szczerbak; S y f i l id o lo g ja —Dr. W a t r a s z e w s k i  i Prof .  
T rau t fe te r ;  C h i r u r g j a — Frof. W as i l jew  i P ro f .  T au b e r ;  O t i j a t r j a  —  D r .  H e r ­
man; L a r y n g o l o g j a — D r.  Heryng,  H y g j e n a — Prof .  Kowalewskij  i D r .  Po lak .

Z  d ie te ty k i p rz y  chorobach serca.
F. H irschfetd  mówił 21 /X II  9 6 ,  n a  posiedzeniu T ow .  L e k .  Medyc. 

Wewn. w B e r l i n i e ,  o użyciu ruchu i o ż y w i e n i u  chorych sercowych. W  o k r e s i e  za ­
burzenia  k r w i o b i e g u  bardzo  k o r z y s t n e m  j e s t  odżywianie s k ą p e  (M in d e re r -  
n&hrung). W  t y m  właśn ie  sensie d z i a ł a  d y e t a  mleczna,  k t ó r a  j e s t  w łaści­
wie d y e tą  g ło d o w ą .  Tak ież  wyniki j a k  po  d. mlecznej m ia ł  R .  p r z y  k a r ­
mieniu np.  m a ł e m i  i lościami mięsa  s k r o b a n e g o .  Dodatn io  d z i a ł a  t a  d y e ta  
i przy p r z e r o ś c i e  se rca  wskutek ż y w i e n i a  nadm iernego  ( L u x u s c o n s u m p t i o n ) .  
Co się ty c z y  r u c h u ,  to  chorzy se rcow i  w okres ie  zaburzen ia  i w y ró w n a n ia ,  
zupełnego s p o k o j u  zażywać  winni. W  p r z y p a d k a c h  chorób s e r c a  z powodu 
żywienia n a d m i e r n e g o  —  koniecznym j e s t  r u c h ,  praca; toż sa m o  d o t y c z y  ludzi 
młodych z n e r w i c a m i  serca.

Komitet krakowski międzynarodowego Z jazdu lekarskiego. W  K r a k o w ie  
utworzył się  p o d  przewodnictwem P ro f .  R y d y g i e r a  i za zgodą  K o m i t e t u  o r ­
ganizacyjnego w M oskw ie  Kom ite t  n a r o d o w y  polski,  k tó ry  p o r o z u m i e w a  się 
z T o w a r z y s t w a m i  łekarsk iem i  i p o s r e d n  czy o raz  informuje k o le g ó w  w s p r a ­
wach u d z ia łu  w kongres ie .  Do s k ł a d u  K o m i t e t u  należą:  P ro f .  C y b u l sk i ,  Dr .  
Surzycki i d o c .  D r .  K ryńsk i  ( s e k r e t a r z ) .

Uprawa wina na Węgrzech. K r a c h  węgie rsk ich  win u  n a 3  m a jący ch  
przeważne p o w o d z en ie ,  został odw rócony  d z ię k i  zabiegom r z ą d u  m a d j a r s k i e g o ,  
który  w y d a ł  m i l j o n y  na  wyniszczenie f i lo k s e r y  i zas tosowanie  k r z e w ó w  a m e ­
rykańsk ich .  D o  niszczenia  filoksery s t o s o w a n o  wstrzykiwanie  d o  g r u n t u  wo- 
danu s i a r k a  w ę g la ;  zaś am ery k ań sk ie  k r z e w y  rozwija ją  się n a w e t  p rz y  obec­
ności f i loksery .  R o k  1 8 9 6  był w zg lęd n ie  u rodza jnym .

Wiadomości drobne. Poli zw raca  u w a g ę  n a  wyniki sw ych  dośw iadczeń , 
że culcromocz pokarmowy (glycosuria a l i m e n t a r i a )  występuje s i l n i e j  podczas 
chorób z a k a ź n y c h  os t rych ,  szczególn ej d o t y c z y  to  zapalenia p łuc  w łókn ikow ego .

( F o r t s c h r i f t  d. Medicin,  1 8 9 6 ,  j js .  1 3 ) .
X S t ü v e  o g ła s z a  badania  o dw u  n o w y c h  p rep a ra ta ch  o d ż y w cz y ch .  Nu- 

trosa, o t r z y m y w a n a  z mleka,  po łączen ie  k a s e i n y  z sodem, o k a z a ł a  się p r e ­
p a ra tem  d o b r z e  s t r a w n y m  i w c h ła n ia n y m .  Hygiama, z m le k a  s k o n d e n s o w a ­
nego, zbóż i k a k a o  o t rzym ywana , o k a z a ł a  s ię  odpowiednią t a m ,  g d z ie  przez 
czas dłuższy n a l e ż y  k a rm ić  chorego p o t r a w a m i  płynnemi.

(B e r i .  KI. W .  1 8 9 6 .  t e  2 0 ) .
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x  N a  w y n ik i  leczenia surowicą przeciw-biowcową w p ł y w a ć  m usi  
jakość środka ,  k t ó r y  stosowany j e s t  w r ó ż n y c h  k ra jach  i m ie j s c o w o śc ia c h ,  
a jedynie w N ie m c z e c h  przez pańs tw o  k o n t ro lo w an y .  W  „ L a n c e t “ z d. 
18 /V II  1 8 9 6  z n a j d u j e m y  tę  uwagę, o b o k  t ab l i c z k i  nas tępu jącej ,  k t ó r a  u ś w ia ­
damia  inną  s t r o n ę  fa k tu ,  jak  różne g a t u n k i  surowicy  są w u ży c iu ,  po d  ogól- 
nem mianem ś r o d k a  Belmnga:

Ź r ó d ł o : z a w ie r a
F la s z e e z k a

k o sz tu je
3 0 0 0  je d n o s te k  

m ie s e l  k o s z tu je
j e d n o s t e k : marek: się w ccm : m a re k :

Bri tish I n s t i t u t e  o f  P rev en t iv e  Medicine 7 0 0 1 za 10 ccm. 4 2 4 ,2 0
Burroghs ,  W e l l c o m e  e t  Co 1 0 0 1 r> 10 „ 3 0 0 3 0 ,0 0
Bacteriogica l  I n s t i t u t e ,  Leiceste r 4 0 0 3 n 20 „ 1 5 0 2 2 , 5 0
Behring,  H ö c h s t 6 0 0 2 , 7 5 r> 2 4  „ 1 2 1 3 ,7 5
Schering, B e r l i n 8 7 5 4 ,5 n 5 „ 1 7 1 5 ,2 5
Merck, D a r m s z t a t 1 5 0 4 n 5 „ 1 0 0 8 0 , 0 0
Insti tu t  P a s t e u r ,  P a r y ż 3 0 0 3 n 10 „ 1 0 0 3 0 , 0 0
Ins t i tu t  s é r o t b é r a p i q u e ,  Bruksella 2 0 0 0 3 n 10 „ 1 5 4 , 5 0
Wilhelm V og t ,  G e n e w a 3 5 0 7 ,5 0 rt i o  ; 1 8 6 3 ,7 5

x  L a n n n o i s  p rzeds taw i ł  15 /X II , 9 6  n a posiedzeniu P a r y z k i e j  A k a d e m j i
Leka rsk ie j  o s o b n i k a ,  k tó r y  uległ n a g łe m u  p ę k n ię c iu  zastawek a o r t y  (jej n i e ­
dom ykalność)  w s k u t e k  wysiłkowej ja zdy  na kolowcu.

(Miinck. M. W. 1896, .Ne 51).
x  P e t r u s c h k y ,  p racu jący  w i n s t y t u c i e  K och a ,  doszedł d c  w n i o s k u ,  że 

surowica p rze c iw -p a c io rk o w c o w a  Marmorka żadnej wartości leczn icze j  nie  p o ­
siada. W o g ó le  b r a k  wszelkich dan y ch ,  b y  m o g ła  ona t a k ą  p o s i ą ś ć .  D o ­
świadczeń o w y c h  d o k onyw a ł  z su row icą  w y r o b u  własnego, P a r y z k ą  i L jo ń s k ą .

(Zt.  f. Hyg.  u  I n f e c t io n s k r .  XX II .  S t r .  4 8 5 ) .  
x  Kaensche ogłasza  przypadek  otrucia 8 0  osób mięsem k r o w y ,  k tó rą  

zabito z p o w o d u ,  że chorowała  na  b i e g u n k ę .  B adan ie  we W r o c ł a w s k i m  I n ­
stytucie I l y g i e n i c z n y m  wykry ło  w m ię s ie  o b ecn o ść  d ro b n o u s t ro ju  z g a tu n k u  

> laseczmka o k r ę ż n i c y  (b,  coli com.), b a r d z o  zjadliwego.
(Z t .  f. l l y g .  u. Inf. X X I I .  S t r .  5 3 ) .

X  W  B e r l i n i e  ważono ciężar utensyljóiu noszonych przez uczni do  szkoły 
i ze szkoły i z n a lez io n o  go równym  o k o ł o  4  kilo. Je s t  t o  w a g a  o wiele 
p rzewyższająca  s i ły  m łodych  dzieci. (H y g .  Bund. 1 8 9 6 .  2 3 ) .

x  W  W a s z y n g t o n i e  otworzono „ C o l l e g e  of Scientific T e m p e r a n c c “ d la  
badania  n a u k o w e g o  kwestj i  al iroholizmu. K u r s y  obejmują: C h e m ją ,  T oksy l to -  
logją, F i z jo lo g ią  i F a io lo g ją  użycia w y s k o k u ,  Psychologją,  P r a w o ,  S t a t y s t y k ę  
moralności  i t .  p .  (H y g .  R und .  1 8 9 6 .  .Y(> 2 3 ) .

R e d a k t o r  i Wydawca J. Polak ,



DLA RODZICÓW I WYCHOWAWCÓW
dwutygodnik „Przegląd pedagogiczny“ zamieszcza artykuły z hygjeny, 
psychologji o wychowaniu i nauczaniu, podręcznikach etc. Jako stałe

dodatki wychodzą:
O gródek dziecięcy  

zajęcia, gry i pogadanki w wieku przedszkolnym; 
M etodyczny K urs N auk  

wskazówki do wykładu przedmiotów w średniem nauczaniu.
KURS SAMOKSZTAŁCENIA

wykłady dla dorosłych.
Cena  „ P r z e g l ą d u  p edagog icznego“ w r a z  z dodatkami rs.  1.50 , z p rzesy łką  

pocztową rs .  1.75 kw ar ta ln ie .
A dres — W arszaw a Złota S 6 .

KĄPIELE B illi W DOi
JEDYNY SPOSOB i

Zastąpienia mineralnych  
kąpieli

i
B o r o w i n o w y c h

w domu i w każdej porze 
roku.

--<3 K  i —

M A TTO N lE’GrO SÓL BOROWINOWA i  M A T T O N M  Ł U B  B O R O W IN O W I
( w y  ci ą g  fsu  c hy) 

w  p a c z k a c h ,  p o  1  łs ilo
(wyciąg płynny)

•'■V T o n te l łs a c lh .  p o  2  ł s i l o

HonmTp Mnłtnni Franzensbad, Giesshiibl Sauerbrunn, 
fltillljlt IdllUlIl, Wiedeń, Karlsbad, Peszt. iwsi,

A. WETTLER. M. NASSIUS
■Warszawa, Hoża 4 =©.

Polecają sanitarne urządzenia: jak o  to wanny, piece kąpielowe, 
umywalnie, waterklozety. klozety i pissoary na oleju bez- 
wonne, urządzają ogrzewania centralne i wentylacje,oprócnz 
tego posiadają na składzie filtry7 Maignena z Paryża, uznane

dotychczas za najlepsze.



PANORAMA TATR
przy ulicy Oboźnej.

Otwarta codziennie od godziny 10-ej do zmierzchu.
Cena w ejścia w  dni powszednie 15 kop., w św ięta 3 0  kop.;

dzieci płacą p o łow ę.

SPECYALNY ZAKŁAD

Prawiziwep leczniczego M ra
KLAUDYISIGALINY

Z K A U K A Z U

przy nl. K ró lew sk ie j \ .  31
i

W OGRODZIE SASKIM
we własnym pawilonie.

T rzy  m ed a le  z ł o t e  n a  o s t a ­
tnich w y s ta w a c h  w P a r y i u  

i w  W a r s z a w ie .

KEFIR W DOMU.

Wróciwszy z K a u k a z u  przy­
wiozłam ze sobą wielki zapas naj­
lepszych grzybków kefirowych do 
wyrabiania kefiru w domu. Do 
grzybków dołącza się dokładny, 
bardzo łatwo zrozumiały przepis 
do wyrabiania kefiru. Grzybki 
i kefir z nich, podług mego prze­
pisu przyrządzony, został nagro­
dzony różnemi medalami.

F il ja  Wilnie, Ł odzi i Cieelioeinkn.
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Uznane przez Radę Lekarsirą w Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra S..W.

D l a  k a s z lą c y c h  i  o s ła b io n y c h  
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI

z Miodu, Słodu i Z iół leczniczych,
igrodzone na wystawach hygieniczno-lekarskich 

Krakowie, Lwowie i na Środkowo-Azjatyckiej

Fabryki ■ ■ . i  . . . .  -  CC w Warszawie

Na; ?h w Warszawie, 
w Moskwie.

„LELI mulica n n L , I L L I  W W  F ł  Zgoda Nr. G.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

8 S
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N A T U R A L N Y  C O G N A C
Z WmO&KOK KRYfflSKICH

fabryki „ I M P E R I A L “
'W' W A R S Z A W I E .

F a b r y k a  z o s t a j e  pod kontrolą p. P r o f .  N. Milicera.  K o n ia k  a n a l i z o w a n y  
przez D -ró w  N e n c k i e g o  i Zawadzkiego. K o n i a k  „IMPERIAL“ j a k n a j c z y s t s z y  
p roduk t  z w in a  za lecany  chorym i r e k o n w a l e s c e n t o m  przez p o w a g i  l e k a r s k i e .

Sprzedaż  h u r t o w a  od l 1/, w i a d r a  w k a n to rz e  fabryk i  —  d e ta l i c z n a  
w znacznie jszych  h a n d la c h  win w W a r s z a w i e  i n a  prowincji.



& TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWARU

W. KIJOK & C2
ulica Żelazna Nr. 59.

T e l e f o n u  INI r . 5 9 6 .

S P E C Y J A L N A

Fabrykacya Lodu Sztucznego
KRYSTALICZNEGO i HYGIENICZNEGO

za pomocą maszyn systemu Lindego.

Cena za blok wagi l'|2 puda 60 kop.
w  a b o n a m e n c ie  1 0 #  r a b a t u .

Do wewnętrznego użytku dla Restauracyi, Cukierni, 
Aptek, Szpitali, Dorno w  prywatnych etc. etc.
Lód sztuczny przewyższa sw a twardością, przezroczy­
stością i s ilą  oziębiającą lód naturalny, nadto wyro-1 
biony z wody wodociągowej lub dystylow anej— nie

posiada bakteryi.

BROWAR wyrabia:
Piwo Bawarskie Lagrow e.

Pilzeńskie na sposób zagraniczny. 
Monachijskie ciemne.
Export.

f/
n
tr



Własnego wyrobu, nagrodzone złotym medalem na Warszaw. 
Wystawie Hygienicznej w 18% rota.

Kakao Kuracyjne,
M ia łk o  p r o s z k o w a n e  i  p o z b a w i o n e  t ł u s t y c h  |

A I'

c z ę ś c i  p o  !Rs. 1 k o p .  30, z a  1  f u n t

O R A Z

A\

i I i

j a k o  n a p ó j  z d r o w y ,  a  n i e  n a r k o t y c z n y ,  
w  c e n ie  1 5  k o p ., z a  f u n t ,

poleca, £Lrrao,a

J)RIESE &  PIOTROWSKI“
w Warszawie.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w kantorze firmy, przy ulicy 

E lektoralnej £Vr. 2 3  w podwórzu, ^
detaliczna w filji (jj^

Senatorska Nr. 8
oraz we wszystkich handlach kolonjalnych

w W arszaw ie i na Prow incji.



DLA KOSCIOŁOW,
w Warszawie Kratowstie-Przeiijeście Nr. 6.

naprzeciw Kościoła ś-go K rzyża.

Poleca czyste i wystałe Wina W ęg ier­
sk ie , oraz wszelkie gatunki win zagranicznych 
i stare kuracyjne Koninki, przedewszy- 
stkiem zaś chorym i rekonw alescen­
tom, używającym wina na wzmocnienie sił, szla­
chetniejsze gatunki M aslaczy i wytrawnych. 
Kupującym wina węgierskie beczkami, obliczamy 
cenę oryginalną. Na baryłki wysełamy do wszystkich 
stacyi dróg żelaznych w Królestwie i Cesarstwie 
począwszy od 3 garncy w cenie 5,00, 5,50, i 6,00 
rs. za garniec.

Cenniki na żądanie franco, bezpłatnie.

Poręczamy tylko za wina sprow adza­

ne -wprost od firmy.

¿JosBOJieHO IteH8ypoio.—BapmaBa 15 flHBapn 1897 r. 
~ W  Drukarni St. Niemiry Synów, Plac Warecki 4.



JPrcspelst zia r. IB©'/' wydawnictwa
DZIENNIK RUSKIEGO TOWARZYSTWA

OCHRONY ZDROWIA NARODOWEGO.
Pismo wychodzi miesięcznie zeszytami zawierającemi 5 — 7 arkuszy 

druku, według następującego programu:
1) Prace oryginalne, 2) sprawozdania o posiedzeniach Towarzy­

stwa, 3) korespondencje, 4) sprawozdania z literatuiy russkiej i obcej 
z dziedziny biologji, statystyki, epidomjologjl. hygjany. balneologji 
i klimatologji, 5) krytyka i bibljografja, 6) kronika, 7) ogłoszenia, 
8) dodatki.

Prenumerata wraz z przesyłką wynos1' 4 ruble rocznie. Przyjmuje 
się przedpłata: w Petersburgu w biurze redakcji (KaOrmeTCKaa yji.

4), w księgarniach Rikkera ( H e B C K i n  ,a;. 14), Karbasnikowa (STft- 
TehHBin, £. 46), Piotrowa (HuaceroponcKaa, £. 17), Jaroszewskiej, Soj- 
kina i in. Można zamawiać pisma za zaliczeniem pocztowem, załą­
czając dokładny adres.

Ceua ogłoszeń jednorazowych: za całą stronę 8 rubli, za 1/2 strony 
4 ruble, za */3 strony 3 ruble.

O każdej książce nadesłanej do redakcji drukuje się ogłoszenie
Egzemplarze z r. 1891, 1892, 1893, 1894. 1895, i 1896, kosztu­

ją po 3 ruble, z przesyłką. Redaktor A. Lipskij.

ZAKŁADY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE

r a m  MLECZNE
MŁYN PAROW Y,

Gorzelnia i Rektyfikacja Spirytusu
oraz FABRYKA DROŻDŻY PRASOWANYCH

R A M O L A  H E N N  K B E R G A
Dominium Nowodwór, przy St. Dr. Żel. Teresp. N.-Mińsk.

po leca .:
MLEKO HYGIENICZNE NIEZBIERANE.

Produkcja powyższego mleka dostarczaną jest kazdodziennie do Warsza y w 2-ch
odmianach:

I-mo: Mleko w stanie naturalnym, wprost po udoju, sprzedaż w naczyniach porce­
lanowych. Il-do: Mleko po udoju, centryfugowane i pasteuryzowane, sprzedaż w na­
czyniach szklanych. Niezależnie od powyższego Mleko zsiadłe, Serwatka, Maślanka, 
Kefir oraz Masło własnej produkcji. Tak pierwsze, jak i drugie poleca się jako 
pokarm, głównie dla Niemowląt, Rekonwalescentów lub Osób chorych.

Zarząd interesu mlecznego w Warszawie 
K rólew ska N r. £¡21.

W y staw »  Hy- 

g ien iczn a  

w  W arszaw ie  

:8 8 7  r.

DYPLOM
UZNANIA



HYGIENICZNE KOSZULKI SIATKOWE
Które każdy  dbający o swe zdrowie nosić powinien,

Bezwarunkowo zasługują na wyjątkową uwagę i szerokie rozpowszechnienie
Zabezpieczające ud przeziębienia

K O S Z U L K I  S I A T K O W E  N O R M U J Ą  T E M P E R A T U R Ę  CIAŁA

m m m & w W Z

OfnPJLR/.EHiE C37ft2̂lR> zarząd 
n ir iE H H M E C K llH  w y s t a w y  k y g ie n i

a v ic m B k H  > Í T r } y  f iZ N E  j
n : ¡ H E 1 Í I K t t \ A im . * N lJ f c í ± t í  DYPŁOW1 U lN Ł N łA  r. B.fiTFAKASA

3 AY.?E5X!i«pCtTCHHblB
Df.

—Ig y j j t .w *  Dr,
"**i ¿  », rFoTcecv-—̂, ¿Dr, no/irtü_V'

}] p. w .  ¿ 7 H A X & G Z 0 W Izr.
W fIE 1K O W O  SIATK3V/E J ' i  ’“1 KAFTANIKI
P m  Ja n Á /iiL*— -y 
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i k, gdyż między skórą a koszulą zwykłą w szerokich oczkach koszulki siatkowej* 

znajduje się zawsze warstwa wolnego powietrza, ogrzanego ciepłotą ciała.: 
a zatem najodpowiedniejszej temperatury, przytem koszulki s i a t k o we  pod"1 
względem ekonomicznym są najpraktyczniejsze! bo Tanie, Trwałe i Czyste, piorą* 

lisię zwyczajnie (bez maglowania) i nigdy nie kurczą. Koszulki siatkowe 
są zawsze gotowe na wszystkie miary, wysełają się odwrorną pocztą w do-' 
wolnej ilości rachując za przesyłkę od jednej do tuzina kop. 75, w ilość, 
więcej nad tuzin—franco; pieniądze należy przesyłać pocztą wraz z obsta-' 
lunkiem. Ponieważ koszulki siatkowe są elastyczne i wyciągają się w sze-" 
rokość i długość, przeto do miar poniżej oznaczonych, każdy wzrost i tuszę,.

zastosować można.

Iś l o  s  z  u  1  k  i  s i a t k o w e

z grubej bawełny dla dzieci, małe rs, — k. 60, śred. rs.— k. 00, duże rs.l k. 25 
w „ męz. i damsk.

z czystej wełny „ „
„ „ dziecinne

z czyst. jedw. grub. dziecinne 
„ „ „ męz. i dams. „

Adres: do specjalnego Składu bielizny Władysława Strakacz Miodowa 
15 w Warszawie. Tamże znajduje się Wyłączny Skład Wyrobów z p r a '  

wdziwej Wełny Sosnowej od Reumatyzmu. Skład Normalnych Wełnianych!, 
ubrań systemu Dr. Jaegera i Agentura Alpejskiego Sosnowego Olejku i Ek- 
straku do kąpieli Józefa Mack z Reichenhal. Specjalne Cenniki wysełająfj 
się franco.

Ti 3? 1 „ 75 n V 2 n — n „ 2 V 25
n n 2 - 20 n n 2 V 50 n , 2 Ti 90
n V n 75 V jj 1 n 16 w w 1 Tt 50
V 13 2 „ 50 V V 3 ft 50 n » 4 fi 50
V T i 5 , 75 H V 6 n 50 n ,  7 Ti 20


